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Przez złe znaki ciągle 
wypadki

Nie chcą budowy 
masztu Strona 11Strona 9

Wycinka 
drzew 
w mieście 
wstrzymana

Strona 5

Nie chce, 
by synowie 
wychowywali 
się bez taty

Strona 10

Tima wkrótce 
przestanie 
istnieć 

Strona 18

Europa 
Donna ma 
25 lat

Strona 19

przed auto radnego

Miś wtargnął

Krzysztof Pękala na miejscu zdarzenia.

Skończyło się na strachu i to 

obu uczestników zdarzenia. 

Ile jest tych niedźwiedzi 

w naszym powiecie i dlaczego 

w tym roku możemy liczyć na 

bardziej udane grzybobrania, 

piszemy na stronie 7.
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Druga strona

O aktach wandalizmu piszemy 
co rusz. Raz jest to ogrodze-

nie Parku Jordanowskiego, uszko-
dzone prawdopodobnie w odwecie 
za to, że ten od niedawna jest za-
mykany na noc. Tym razem znowu 
pokrowiec na materac, wykorzy-
stywany przy 
skoku wzwyż 
na stadionie lek-
koatletycznym, 
przypalony zo-
stał zapalniczką, 
pewnie z nudów 
(str. 13). Ale pi-
szemy o  tym 
i pisać będziemy,  a być może dzię-
ki temu choć jednej osobie zadrży 
ręka, nim zniszczy coś co do niego 
nie należy. I uważam, że zwracać 
uwagę trzeba, bo inaczej tak pa-
tologiczne zachowania, jak nisz-
czenie wszystkiego, co podleci, 
dzieciaki uznawać będą za nor-
mę. No bo przecież jeśli nikt mu 
nie zwraca uwagi, że to coś złego, 
to skąd mają to wiedzieć? Przecież 

koledzy też tak robią i jest ok.  
A  żeby nie być gołosłownym - 
ostatnio stałem na przejściu dla 
pieszych przy ul. Kościuszki. Je-
den z nastolatków, którzy nadeszli 
z naprzeciwka z impetem uderzył 
otwartą dłonią w przycisk wywo-

łujący zielone 
światło. Z  taką 
siłą, że słup aż 
się zatrząsł. Nie 
zareagowałem, 
więc po chwi-
li rozochocony 
zaczął ładować 
w  ten przycisk 

jak gdyby od tego miało zależeć 
jego życie. Kiedy zwróciłem mu 
uwagę, że w ten sposób i tak nie 
przyspieszy zielonego światła od-
puścił i miałem nawet wrażenie, że 
zrobiło mu się trochę głupio. Czy 
gdybym się nie odezwał, to ude-
rzałby dalej? Pewnie tak, być może 
nawet do momentu, kiedy przycisk 
zupełnie przestałby działać. 

ratuszniak@ol.com.pl

W  styczniu ubiegłego roku 
zmieniły się przepisy zwią-

zane z budową masztów telefonii 
komórkowej czy innych podob-
nych urządzeń. I  jeśli jesteście 
Państwo sąsiadami działki, na któ-
rej ma powstać taki obiekt, to nikt 
nie ma teraz obowiązku Was o tym 
informować. Nie jesteście stroną. 
Wcześniej było inaczej, sąsiadów 
informować trzeba było.
Mieszkańcy Wiśniowej i  Świę-
tosława, o których piszę na str. 9, 
przekonują, że o planowanej inwe-
stycji dowiedzieli się przypadkiem. 
I zaczęli działać. Ale okazało się, 
że przepisy zmieniły się tak bar-
dzo, że wszyscy urzędnicy - choć 
popierają mieszkańców w ich wal-
ce - mają związane ręce. Burmistrz 
warunki zabudowy wydać musi, bo 

jak nie wyda, to inwestor odwoła 
się do sądu, w którym wygra. Lu-
dzie chcą zainteresować sprawą 
posłów. Jana Warzechę z  Prawa 
i Sprawiedliwości chcą jednak po-
minąć. Jak sami mówią, nie sądzą, 
by im coś pomógł, skoro do zmian 
w  przepisach doszło, kiedy jego 
partia wraz z koalicjantami miała 
większość w Sejmie.
A ja sobie tak myślę, że może do-
brze by było, gdyby mieszkańcy 
udali się do niego. A  może sam 
poseł miałby na tyle cywilnej od-
wagi, aby pojechać na Wiśniową 
czy Świętosława. Stanąłby przed 
mieszkańcami i wytłumaczył im, 
dlaczego przyjęli ustawę fatalną dla 
zwykłych mieszkańców, a cudow-
ną dla firm stawiających maszty.

krol@ol.com.pl

lat działa już Miejskie Przedszko-
le im. Janiny Porazińskiej w Dę-
bicy, które właśnie świętuje swój 
jubileusz. 

W tym klubie rozpoczynał karierę piłkarską. Zanim trafił do Concor-
dii Piotrków Trybunalski, z którą w 2008 r. awansował do II ligi, grał 
też w Igloopolu i Wisłoce. Z Concordii przeniósł się do II-ligowej Re-
sovii, a wiosną 2013 r. do Wisłoki, skąd po dwóch latach trafił na jed-
ną rundę do Rzemieślnika Pilzno. Na krótko wrócił do Brzostowianki, 
a od wiosny 2017 r. gra w Kamieniarzu Golemki. Od dziesięciu lat tre-
nuje Brzostowiankę, najpierw młodzież, a seniorów od trzech lat. Przed 
dwoma laty wprowadził ich do klasy A, a w tym sezonie do V ligi. Jest 
absolwentem ZS nr 4 w Dębicy i CKU w Rzeszowie.
Żona Katarzyna, mają dwójkę dzieci. W wolnych chwilach słucha mu-
zyki i jeździ na koncerty. Jego ulubiona grupa to Scorpions. JAG

Trener Brzostowianki, z którą awansował do V ligi.

Marcin Juszkiewicz

O należącej do byłego burmistrza Brzostku dawnej podworskiej 
powozowni, obok której wiec organizował Wincenty Witos 

piszemy na str. 16.

I mówię do majstra: wiesz co Andrzej, 
skuwamy całość.

Wojciech Staniszewski

Komentarz

Komentarz

Akty wandalizmu to 
często nasza wina. To 

my nie nauczyliśmy 
dzieci, że tak nie wolno.

Trzeba reagować 
i uświadamiać

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora zaskoczył prezydent An-
drzej Duda, który pozytywnie 

wspomniał o wyborach z 4 czerwca 
1989 roku: - Zrobiono to, co dało 
się w tamtym momencie, żebyśmy 
mieli bezkrwawą rewolucję, powie-
dział. Władze Dębicy i  powiatu 
dębickiego nie raczyły zauważyć, 
że 35 lat temu doszło do obalenia 
komunizmu w Polsce.
Wydawało się seniorowi, że rocz-
nica wyborów 4 czerwca 1989 roku 
powinna być w Dębicy wyjątko-
wym świętem. To przecież w tym 
okręgu, jedynym w kraju, nie było 
drugiej tury wyborów. Wszystkie 
mandaty obsadzono kandydatami 

Solidarności lub przez nią popiera-
nymi. Autor tego sukcesu Jan Myt-
koś był wtedy przewodniczącym 
Komitetu Obywatelskiego w Dę-
bicy i został pierwszym przewod-
niczącym Rady Miejskiej. 
Jednak dębiccy samorządowi wło-
darze z PiS nabrali tego dnia wody 
w  usta. Na swoich stronach in-
ternetowych paplali o wszystkim, 
tylko nie o  wyborach sprzed 35 
lat. Urząd Miasta ponaglał: „trwa-
ją zapisy do konfrontacji kapel lu-
dowych”. Gmina Dębica polecała 
swoje imprezy, aby mieszkańcy 
nie nudzili się w  czasie weeken-
du. O spotkaniu charytatywnym 

informował Urząd Gminy w Ży-
rakowie. Starostwo Powiatowe re-
lacjonowało egzotyczny turniej 
„Frisbee Ultimate o Mistrzostwo 
Powiatu Dębickiego”. Dlaczego? 
Z 30 zdjęć na 5 można zobaczyć 
starostę Chęćka. 
Pamięć o  tamtych czasach i  ich 
bohaterach szybko odchodzi. Jak 
odszedł Jan Mytkoś, pożegnany 
w  lutym br. Miał 80 lat. Wielki 
dzień w historii Dębicy nie znajdu-
je uznania u współczesnych samo-
rządowców. Najpewniej dlatego, że 
w tamtej „bitwie” nikt z nich pro-
chu nie powąchał.

Andrzej Janiec

Turniej frisbee ważniejszy niż wybory

Może by Pan 
pojechał i wyjaśnił

70TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Anna Mazur Kamil Nowak

Od początku istnienia prezes 
Stowarzyszenia Kobiet do Wal-
ki z Rakiem Piersi Europa Donna 
Dębica, które właśnie obchodzi-
ło jubileusz 25-lecia. Za działal-
ność pro�laktyczną i edukacyjną 
wyróżnienie należy się wszyst-
kim członkiniom organizacji, któ-
re społecznie pracują na rzecz 
ochrony zdrowia. 

Trener V-ligowej drużyny LKS 
Pustków, która w rundzie wiosen-
nej wygrała dziewięć meczów 
z rzędu, a jedenaście w ogóle. 
Nie dość, że uniknęła dzięki temu 
spadku do klasy A, to z zajmowa-
nego po rundzie jesiennej czter-
nastego miejsca przesunęła się na 
czwarte. A do podium zabrakło jej 
tylko pięć punktów.

Czesław Parys

Jest kolejną osobą z powiatu dę-
bickiego, która udowadnia, że pe-
sel to tylko liczby. Ma 72 lata i jest 

bardziej aktywny niż niejedna, du-
żo młodsza osoba. Wraz z 24-let-
nim wnukiem Maciejem Pietruchą 
wyruszył rowerem z Dębicy, aż 
do Sopotu. W niedzielę 16 czerw-
ca panowie wrzucili zdjęcia sprzed 
Świątyni Opatrzności Bożej w War-
szawie. Patrząc na tempo wy-
prawy cel osiągną szybko. Może 
nawet szybciej niż planowali.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Maria Ziobro skończyła 100 lat

Teraz zajmuje się projektami własnymi

W polu już nie pracuje, 
a na zakupy chodzi sama

Wrócił do Wojewódzkiego Urzędu Pracy

Ten tymczasowy jeszcze 
nie przyjechał

Przewodniczącego nie było i wygląda 
na to, że nadal nie będzie

Maria Ziobro na zdjęciu z krewną Teresą Salomon oraz przedstawicielkami 
UG w Żyrakowie Lucyną Szymaszek i Grażyną Kokoszką.

Póki co pacjenci korzystają ze starego aparatu. 

był przez dwie kadencje. Podczas 
kwietniowych wyborów samorzą-
dowych nie zdecydował się ubiegać 
o reelekcję, a podczas wyborów, 
zwłaszcza przed i w trakcie drugiej 
tury nie ukrywał swojego wsparcia 
dla kandydata Prawa i Sprawiedli-
wości Mateusza Kutrzeby. Czym 
zajmuje się po powrocie do WUP?

- Obecnie zajmuję się projektami 
własnymi - wyjaśnia.

Dodaje, że chodzi o projekty, 
które tworzy WUP dla osób bezro-
botnych. Dopytywany o to, czy nie 
było możliwości powrotu na stare 
stanowisko, Mariusz Szewczyk 
podkreśla, że to, czym zajmuje się 
teraz, jest znacznie ciekawsze.

rar

dzi sama. W razie potrzeby może 
liczyć na pomoc rodziny, ale ona 
też chce być pomocna w domu. 

Dziękuje Bogu za to, że nadal 
jest w tak dobrej formie fizycznej. 
Dlatego w dzień setnych urodzin 

uczestniczyła z bliskimi i znajo-
mymi w mszy św. w jej intencji 
od mieszkańców Woli Żyrakow-
skiej i rodziny. Później świętowała 
w Millenium w Żyrakowie.

JAG

na jest taka współpraca pomiędzy 
gminami a powiatem. Te dzielą 
się bowiem kosztami przebudowy 
i modernizacji dróg powiatowych.

- Zaproponowaliśmy, by starosta 
spotkał się z każdym z samorzą-
dowców gminnych i omówił z nim 
priorytety na najbliższą kadencję - 
mówi Jan Janiga.

Gminy współpracują również 
z sobą przy realizacji projektów 
z dofinansowaniem unijnym czy 
podpisują umowy na dostawę 
energii elektrycznej, by zmniejszyć 
koszty jej zakupu. Ważna jest także 
dobrze uregulowana komunika-
cja publiczna.

W tej ostatniej kwestii trwające 
w poprzedniej kadencji negocjacje 

dotyczące utworzenia powiatowo-
-gminnego związku komunika-
cyjnego zakończyły się fiaskiem. 
W obecnej rozmowy dotyczące 
powrotu autobusów MKS do 
gminy Dębica zapowiadają wójt 
Adam Pieniążek i burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Na pierwszym spotkaniu nie 
został wybrany przewodniczący 
konwentu, ale to w naszym po-
wiecie nic nowego. W poprzed-
niej kadencji również go nie było, 
a ostatnim, który pełnił tę funkcję, 
był Robert Mucha, poprzednik Jana 
Janigi w gminie Jodłowa. Konwent 
nie podejmuje decyzji, jest organem 
opiniotwórczym i doradczym.

JAG

Oczywiście bez laski, bo 
jakby ją zabrała to ludzie 
uważaliby ją za starą.

W Wojewódzkim Urzędzie Pracy 
zajmował się wtedy kontrolą we-
wnętrzną. Po wygranych wyborach 
w 2015 roku w WUP wziął bezpłat-
ny urlop, a burmistrzem Dębicy 

Mieszkankę Woli Żyrakowskiej 
w dniu jej urodzin odwiedzili wójt 
Marek Rączka i jego zastępca Grze-
gorz Reguła. Do życzeń z kwiatami 
i drobnym upominkiem dołączyły 
się też Grażyna Kokoszka, kierow-
nik Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, oraz Lucyna Szyma-
szek, zastępca kierownika Urzędu 
Stanu Cywilnego w Żyrakowie. 

Jubilatka bardzo lubi wspominać 
dawne czasy, choć nie były one dla 
niej łatwe. Od najmłodszych lat 
ciężko pracowała w gospodarstwie 
rolnym. Można powiedzieć wręcz, 
że robiła to przez całe życie, dopó-
ki sił jej starczało. Po śmierci męża, 
który zmarł 40 lat temu sama zaj-
mowała się wszystkim.

Pomimo tych trudów, a może 
właśnie dzięki nim, pani Marii 
nadal dopisuje dobre zdrowie 
i kondycja fizyczna. Jest osobą ob-
darzoną humorem i pogodą ducha.  
Świetnie radzi sobie z codziennymi 
czynnościami, na zakupy też cho-

Termin sprowadzenia i monta-
żu w szpitalu w Dębicy nowocze-
snego rezonansu magnetycznego 
przesuwa się w czasie. Urządzenie 
zostanie udostępnione pacjentom 
w tym roku, ale nie wcześniej niż 
w listopadzie, a nie - tak jak wcze-
śniej zakładał dyrektor Przemysław 
Wojtys - we wrześniu. 

Jak tłumaczy szef ZOZ w Dębi-
cy opóźnienie spowodowane jest 
względami technicznymi. Okazało 
się, że przygotowanie pomieszcze-
nia pod nowy rezonans, wymaga 
bardziej zaawansowanych prac. 

- Nie chodzi tylko o prace bu-
dowlane, ale również montaż 
instalacji wentylacyjno-klimatyza-
cyjnych oraz podpięcie urządzenia 
do zasilania, co wcale nie jest takie 
proste - mówi Wojtys.

Dodaje, że do uruchomienia 
i obsługi rezonansu, jaki zostanie 
zakupiony do szpitala w Dębicy, 
potrzebne jest zasilenie o mocy 200 
kilowatów. Na szczęście okazało 
się, że nie będzie konieczna budo-
wa dodatkowej podstacji energe-
tycznej, co znacznie zwiększyłoby 
koszty całego przedsięwzięcia.

Dyrektor zapewnia, że zadaniu 
podołają dwa transformatory, które  
szpital ma w pogotowiu na wypa-
dek awarii zasilania. Transformato-
ry zostaną także wykorzystane do 
zasilania tymczasowego rezonansu, 
który miał przyjechać do Dębicy 
w lipcu. Ten termin również się 
przesunął i urządzenie dotrze do 
nas w sierpniu, bo dyrekcji szpitala 
zależy na tym, by nie było sytuacji, 
że pacjenci zostaną pozbawieni do-
stępu do rezonansu.

Ten przewoźny to aparat wy-
sokiej klasy, 1,5-teslowy, o pa-
rametrach takich samych, jak 
urządzenie, które docelowo trafi do 
naszego szpitala. Za wypożyczenie 
trzeba będzie zapłacić, ale jak sza-
cuje dyrektor, koszty zmieszczą się 
w kwocie kontraktu, jaki szpital ma 
z Narodowym Funduszem Zdro-
wia.

- Nie będziemy zarabiać, wyko-
nując badania na tymczasowym 
rezonansie, ale też bez koniecz-
ności dokładania - mówi Przemy-
sław Wojtys.

Tymczasowy aparat ustawio-
ny zostanie - wraz z kontenerem 
pełniącym funkcję poczekalni na 
parkingu przed budynkiem, gdzie 
mieszczą się poradnie, od strony 
ulicy Krakowskiej.

(nan)

Podczas spotkania nie zapadły 
żadne ważne decyzje. Jako że dla 
większości członków konwentu 
był to debiut w tym gronie, potrak-
towali zebranie przede wszystkim 
jako zapoznawcze.

- Umówiliśmy się, że będziemy 
chcieli spotykać się cyklicznie, by 
rozmawiać o najważniejszych wy-
zwaniach - podkreśla Jan Janiga, 
wójt gminy Jodłowa.

Zdarza się bowiem, że samorzą-
dy wspólnie realizują strategiczne 
przedsięwzięcia. Szczególnie waż-

Mariusz Szewczyk przed 

objęciem urzędu burmistrza też 
pracował w Rzeszowie.

Prace zajmą więcej czasu, 
niż zakładali. I będą bardziej 
skomplikowane. 

Po raz pierwszy w nowym 
składzie zebrał się Konwent 
Wójtów i Burmistrzów.

eprasa.pl 570db1f0c7
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

DWÓCH ZA SZYBKO
Na trzy miesiące pożegnało się 
z prawem jazdy dwóch kierow-
ców zatrzymanych w Pustkowie 
przez patrol dębickiej drogów-
ki. Przejeżdżający tamtędy w nie-
dzielę rano kierowca osobowego 
peugota miał na liczniku 107 
km/h w miejscu, gdzie obowiązu-
je ograniczenie do 50 km/h. Tro-
chę wolniej mknął motocyklista 
na BMW - 101 km/h. Poza utra-
tą prawa jazdy obaj zarobili po 
13 punktów karnych i mandaty 
w wysokości 1500 zł.

PIJANY NIE BYŁ
W sobotę policjanci dostali wia-
domość, że w centrum miasta 
na skuterze jedzie człowiek, któ-
ry może być pod wpływem al-
koholu. Okazało się,  że 46-latek 
jest trzeźwy, ale ma zakaz pro-
wadzenia pojazdów mechanicz-
nych, natomiast skuter nie ma 
badań technicznych i jest uszko-
dzony. Dębiczanin dostał man-
dat w wysokości 400 zł i odpowie 
przed sądem.

AUTO ODHOLOWALI
Prawa jazdy nie miał też kierowca 
alfa romeo, zatrzymany po ano-
nimowej informacji na ulicy Kar-
łowicza w Dębicy. Pojazd został 
odholowany na policyjny par-
king, a kierowca musi się liczyć 
z karą za prowadzenie pojazdu 
bez uprawnień. 26-latek stanie 
przed sądem. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Skończyło się na pouczeniu

Wszystko mają na monitoringu

Wypadł z drogi i dachował

Czują się nękane przez sąsiadów

Przez internet sprzedawał płyn do 
prania w pięciolitrowych butlach

Wprost pod koła 
wbiegł mu pies

Kierująca fordem 
trafiła do szpitala

je za oryginalny towar i sprzedając 
za taką cenę. W śledztwie wyszło 
na jaw, że w ten sposób sprzedał 
znaczną ilość fałszywego towaru.

W przypadku handlarza płynami 
do prania, skala przestępstwa rów-

nież nie jest mała, bo śledczy doli-
czyli się, że mężczyzna sprzedał co 
najmniej 1000 butelek o pojemności 
5 litrów. Za czyn, którego się dopu-
ścił, grozi nawet 5 lat więzienia. 

(jov)

sić sprawę organom ścigania. Z re-
lacji kobiet wynika, że mieszkający 
po sąsiedzku bracia i żona jednego 
z nich uprzykrzają im życie co naj-
mniej od lutego 2023 roku.

- Nagrywają je, używają klaksonu 
przejeżdżając obok ich posesji, pa-
dają inwektywy - mówi prokurator 
Bernard Bruch.

Pokrzywdzone utrzymują po-
nadto, że rodzina sąsiadów ogra-

niczała im dostęp do będących 
własnością starszych z kobiet pól, 
blokując dojazd do nich.

- Z tego, co udało się ustalić, nie-
porozumienia sąsiedzkie ciągną się 
od wielu lat - mówi prokurator.

Jeżeli wersja pokrzywdzonych 
się potwierdzi, sprawcom nękania 
będzie grozić do 8 lat pozbawie-
nia wolności.

(nan)

W samochodzie znajdowały się dwie osoby. Fot. OSP Brzeźnica.

Sprawa jest w toku, zajmują się nią prokuratorzy z Dębicy. 

Do groźnie wyglądającego 
zdarzenia doszło w sobotę 
15 czerwca.

Około godz. 13:40 służby zo-
stały powiadomione o wypadku 
w Brzeźnicy, na ul. Zaborowie. Po 
przyjeździe na miejsce okazało się, 
że poza drogą znajduje się samo-
chód osobowy leżący na dachu.

- Policjanci ustalili, że kierujący 
fiatem croma 41-letni mieszkaniec 
Brzeźnicy nie zachował prędkości 
pozwalającej na bezpieczną jazdę - 
mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Kierujący pojazdem na łuku 
drogi stracił nad nim panowanie, 
wypadł z drogi, spadł ze skarpy, 
a ostatecznie dachował. W pojeź-
dzie oprócz niego znajdował się 
również 18-letni pasażer, także 
mieszkaniec Brzeźnicy.

Obaj panowie zostali zabrani 
przez załogę pogotowia do szpitala 

w Dębicy. W trakcie badań okaza-
ło się, że żaden z nich nie odniósł 
poważniejszych obrażeń i po za-
opatrzeniu mogli zostać zwolnieni 
do domu.

To też pozwoliło policjantom 
zakończyć sprawę na miejscu. Kie-
rowca fiata może mówić o dużym 
szczęściu. Nie dość, że nic się nie 
stało jemu oraz młodemu pasaże-
rowi, to jeszcze funkcjonariusze 
policji skorzystali z możliwości po-
uczenia go za spowodowanie koli-
zji.

- Samochód uległ całkowitemu 
zniszczeniu - dodaje rzecznik KPP 
w Dębicy.

I to w zasadzie jedyna kara za 
nieodpowiedzialną jazdę. W miej-
scu zdarzenia poza funkcjonariu-
szami policji i dwiema załogami 
pogotowia działały także dwa za-
stępy straży z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej, 
dwa z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Paszczynie oraz jeden z OSP 
w Brzeźnicy.

rar

Na trop mieszkańca naszego po-
wiatu funkcjonariusze Wydziału 
do walki z przestępczością gospo-
darczą wpadli monitorując trans-
akcje na platformie zakupowej 
Allegro. Postanowili przyjrzeć się 
towarom, które wystawia. Szybko 
wyszło na jaw, że żele do prania 
produkcji niemieckiej firmy, nie-
wiele wspólnego mają z marką, 
widniejącą na opakowaniu.

- Mężczyzna wprowadzał do 
obrotu podrabiane towary - mówi 
Bernard Bruch, zastępca prokurato-
ra rejonowego w Dębicy.

Dodaje, że takie sprawy trafiają 
do organów ścigania regularnie 
i wiele z nich ma finał w sądzie. 
Podaje przykład dębiczanina, który 
handlował podrobionymi deklami 
z markami samochodów, podając 

Teraz sprawa trafiła do prokura-
tury. Poszkodowane to dwie kobie-
ty: matka i córka. Twierdzą, że są 
nękane przez sąsiadów, a w ostat-
nich miesiącach działania przybrały 
na sile na tyle, że postanowiły zgło-

Mężczyzna jechał na rowerze, 
kiedy z jednej z posesji wybiegł mu 
czworonóg. Doszło do zderzenia, 
a rowerzysta upadł na jezdnię.

- Mężczyzna wskazał posesję, 
z której wybiegł pies - mówi pod-
kom. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy.

Mundurowi kolejny raz apelują 
o to, by zwierzęta przetrzymywać 
zgodnie z przepisami, tak by nie 
zagrażały innym ludziom.

rar

We wtorek 11 czerwca, ok. godz. 
16 policjanci zostali skierowani do 
Latoszyna, gdzie ciągnik siodłowy 
man z naczepą najechał na tył forda 
fiesty. Za kierownicą pierwszego 
samochodu siedział 24-letni miesz-
kaniec Iwkowej, z kolei drugim 
kierowała 57-letnia mieszkanka 
Podgrodzia. Jak ustalili funkcjona-
riusze, kierowca ciężarówki nie do-
stosował prędkości do warunków 
panujących na drodze. Mieszkanka 
Podgrodzia z obrażeniami ciała 
została przewieziona do dębickie-
go szpitala.

rar

Tyle, że mężczyzna handlował 
podrabianymi towarami. Grozi 
mu kara więzienia.

Ten konflikt między rodzinami 
z gminy Jodłowa ciągnie się już 
od wielu lat. 

Z urazem barku do szpitala trafił 
57-letni mieszkaniec Pilzna po 
wypadku w Łękach Górnych.

W Latoszynie doszło do 
zderzenia samochodu 
ciężarowego z osobówką.
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Aktualności

Nadal orzeka w apelacji

Prezes Krok odwołany
ZUS nowego kierownika już ma, 
KRUS nadal na niego czeka

Na Akademickiej cięte były zielone gałęzie. 

Agnieszka Wójcik jest nową szefową Inspektoratu ZUS w Dębicy.

Od lat nic się nie zmieniło. Może teraz?

Burmistrz obiecuje, że wycinać będą 
poza sezonem lęgowym

Sędzia Waldemar Krok. 

Tną od rana

Temat ubywania drzew w miej-
skiej przestrzeni jest drażliwy i bu-
dzi kontrowersje. Z jednej strony 
osoby, którym przeszkadzają li-
ście lecące na maski samochodów, 
z drugiej obrońcy zieleni, gotowi 
walczyć o każdą gałąź. Również 
dlatego, że  drzewa to siedliska 
ptaków, które właśnie teraz są 
w sezonie lęgowym, co znaczy, że 
w gniazdach wychowują młode.

- Od rana tutaj tną. Gałęzie lecą, 
ptaki wariują ze strachu - z taką 
informacją zadzwonił do nas jeden 
z Czytelników we wtorek rano.

Wydawało się, że ustalić, co się 
dzieje i dlaczego teraz, nie będzie 
trudno. Pierwszy telefon do Ro-
berta Sieradzkiego, naczelnika 
Wydziału Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji. Dowiadujemy się, że 
wycinka jest prowadzona przez Za-
kład Usług Miejskich na polecenie, 
które wyszło z Ratusza. 

Akurat naczelnik ma pod ręką 
prezesa miejskiej spółki i przeka-
zuje go do telefonu.

Andrzej Osocha tłumaczy, że jego 
podwładni usuwają suche gałęzie, 
które zagrażają bezpieczeństwu 
użytkowników drogi i chodnika.

- Dzieci tamtędy chodzą do szko-
ły, jak spadnie taka gałąź, to kto się 
będzie tłumaczył? - pyta prezes.

Zapewnia, że żadne gniazdo nie 
zostanie zniszczone, bo przed wy-
cinką drzewa przeszły oględziny 
komisji złożonej z pracowników 
Ratusza. Żaden wprawdzie nie ma 
kompetencji, by ocenić, czy gniaz-
dują tu ptaki, ale wszyscy mogą 
przecież zobaczyć to na własne 
oczy. Przez gąszcz zielonych i du-
żych liści. 

Podobną sytuację opisywaliśmy 
kilka lat temu. Wtedy również 
oględziny prowadzone były na oko 
i jak widać niewiele od tego czasu 
się zmieniło. 

Ale prezes ZUM zapewnia, że 
jego podwładni podczas przycinki 
są wyczuleni na te kwestie i bacz-
nie przyglądają się każdej gałęzi, 
by żadnemu ptakowi nie stała 
się krzywda.

Na miejscu, gdzie prowadzone są 
prace okazuje się, że do maszyny 
tnącej drewno na małe kawałki tra-
fiają nie tylko suche gałęzie. Prawdę 
mówiąc, takich nie widzę tu wcale. 

Za to pod drzewami leży cała sterta 
tych zielonych, z liśćmi. Pracowni-
cy szybko ładują je na przemiał, nie 
wygląda, by sprawdzali uważnie. 
Ale może zrobili to wcześniej.

czego Ubezpieczenia Społecznego 
w Dębicy. Po kwietniowych wy-
borach samorządowych rezygnację 
z pełnienia obowiązków musiał 
złożyć Zbigniew Kowalski, który 
na początku mają przejął jako bur-
mistrz Urząd Miejski w Brzostku.

Maila z prośbą o informację, kto 
zastąpi go na tym stanowisku wy-
słałem w ubiegłym tygodniu do 
biura prasowego KRUS w War-
szawie, ale odpowiedzi dotychczas 
nie otrzymałem. Jak dowiedziałem 
się nieoficjalnie decyzję o tym, kto 
będzie kierownikiem w Dębicy, ma 
podjąć nowy dyrektor Oddziału 

Regionalnego KRUS w Rzeszowie. 
Tyle że jego również nie ma, a kto 
nim będzie, dziś również nie wia-
domo. Pełniący tę funkcję wcześniej 
Zbigniew Ryznar został odwołany 
ze stanowiska 22 kwietnia.

Jest za to niemal pewne, że wakat 
w Dębicy zapełni ktoś związany 
z koalicją rządzącą obecnie w Pol-
sce, czyli Platforma Obywatelska 
-Trzecia Droga. W ostatnim czasie 
urząd ten pełnili bowiem ludzie 
związani z PiS, czyli Jerzy Gągała, 
Władysław Bielawa i Zbigniew Ko-
walski.

JAG

Miały być suche gałęzie, leciały zielone. Nie tylko przy 
Akademickiej piły poszły w  ruch. 

Oni z kolei podają inną przyczy-
nę prowadzonych tutaj prac: wyja-
śniają, że przycinają, żeby odsłonić 
znak przy drodze, polepszyć widok 
na przejście dla pieszych, ale też 
usprawnić dostęp do trawnika, tak 
by bez problemu mogła wjeżdżać 
tam kosiarka. 

Kiedy pytam, czy nie mogli tego 
zrobić zaraz po zimie, odpowiada-
ją, że wtedy  nie widać, które gałę-
zie są suche, bo nie mają liści. Te, 
które  ścięli podczas mojej obecno-
ści, wszystkie mają liście.

- Rzeczywiście muszą robić to 
teraz? Niepokoić ptaki? - docieka 
nasz Czytelnik.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
szybko zostaje poinformowany 
o działaniach przy Akademickiej.

- Wiem, o co chodzi. Już jestem po 
spotkaniu, po rozmowie, na której 
zapadły pewne ustalenia  - mówi.

Włodarz zapewnia, że przycinka 
gałęzi została wstrzymana aż do 
jesieni, kiedy to kończy się sezon 
lęgowy ptaków. Jeśli nie pojawi się 
jakaś nagła konieczność spowodo-
wana względami bezpieczeństwa, 
tego rodzaju prace na terenie mia-
sta póki co nie będą wykonywane.

Agnieszka Majba-Pochwat

Pod tym pierwszym adresem 
mieści się Inspektorat Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Do 
końca stycznia jego szefem był po-
chodzący z powiatu jasielskiego 
Krzysztof Madejczyk, który funkcję 
tę pełnił od listopada 2016 r. Z ZU-
S-em związany był jeszcze dłużej, 
bo od 2002 r., a obecnie pracuje jako 
główny księgowy w Zespole Opie-
ki Zdrowotnej w Dębicy.

W jego miejsce obowiązki kie-
rownika pełni od maja Agnieszka 
Wójcik. To doświadczona pracow-
nica, która z tym zakładem zwią-
zana jest od 1991 roku. Wcześniej 
zatrudniona była jako szefowa 
Wydziału Obsługi Klientów i Ko-
respondencji.

Współpracowała też z Urzędem 
Miejskim w Dębicy, gdzie była od-
delegowana do pełnienia dyżurów 
w Biurze Współpracy z Przedsię-
biorcą. Dzięki temu planujący zało-
żyć działalność gospodarczą mogli 
w jednym miejscu uzyskać wszyst-
kie informacje bez chodzenia od 
urzędu do urzędu.

Bardziej skomplikowana wydaje 
się sprawa powołania nowego sze-
fa Placówki Terenowej Kasy Rolni-

Minister Sprawiedliwości Adam 
Bodnar odwołał Waldemara Kroka 
z funkcji prezesa Sądu Okręgowe-
go w Rzeszowie. 

- Opisany przebieg kariery sę-
dziego Waldemara Kroka, szcze-
gólnie w okresie od 2021 r., z jednej 
strony wskazuje na wyjątkowe 
zaufanie, jakim sędzia cieszył się 
u patronującego jego karierze po-
lityka – Ministra Sprawiedliwości, 
a z drugiej strony na całkowite 
lekceważenie przez niego licznych 
sygnałów jednoznacznie wskazują-
cych, że uczestniczy w procedurze 
naruszającej Konstytucję i prawo 
europejskie, czego nie da się pogo-
dzić z etosem sędziowskim - czy-
tamy w informacji podanej przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości. 

Pełnienie funkcji przez sędzie-
go z Dębicy minister określa jako 
sprzeczne z dobrem wymiaru spra-
wiedliwości. 

- W odniesieniu do sędziego 
Waldemara Kroka, w wystąpieniu 
do Kolegium Sądu Okręgowego 
w Rzeszowie podkreślone  zosta-
ło, że przebieg jego kariery zawo-
dowej przyspieszył po tym, jak 
w 2021 r. podpisał listy poparcia sę-
dziom kandydującym do Krajowej 

Rady Sądownictwa, ukształtowanej 
w sposób nieprawidłowy, na pod-
stawie ustawy z 8 grudnia 2017 r., 
przy czym wśród sędziów było po-
wszechnie wiadome, że KRS w no-
wym składzie została powołana po 
przerwaniu konstytucyjnej kaden-
cji członków wcześniejszej - poda-
je ministerstwo.

- Nadal jestem sędzią Sadu Ape-
lacyjnego - podkreśla Waldemar 
Krok pytany o dalszą pracę w wy-
miarze sprawiedliwości.

W toku jest procedura odwołania 
prezes Sądu Rejonowego w Dębicy 
Katarzyny Radzik.

(nan)

Chodzi oczywiście o biura, które 
znajdują się w Dębicy przy ul. 
Piłsudskiego i ul. Kościuszki.

Sędzia z Dębicy nie stoi już 
na czele Sądu Okręgowego 
w Rzeszowie. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Co skłoniło panią do podjęcia 

praktyki jogi?

W moim przypadku były to 
względy zdrowotne. Przez wiele 
lat miałam problemy z barkami, 
ale takie naprawdę poważne. Wy-
ciągnięcie rąk do góry sprawiało 
mi ból. Oczywiście chodziłam do 
lekarzy, a oni wysyłali mnie na 
L4. Co najmniej dwa razy do roku 
przebywałam na długotrwałych 
zwolnieniach, bo dolegliwości 
uniemożliwiały mi normalną pra-
cę. Wydawałam pieniądze na 
kolejnych lekarzy, jednocześnie 
mając świadomość, że nie tędy 
droga. Zwłaszcza że moja siostra, 
która jest fizjoterapeutką, cały czas 
powtarzała mi: musisz się ruszać, 
musisz się ruszać. Decyzję podję-
łam podczas pobytu na nartach, 
kiedy leżąc obolała w łóżku, za-
częłam szukać formy ruchu dla 
siebie. Tak trafiłam na studio jogi 
Feel the Good Flow i od razu za-
dzwoniłam. W rozmowie z Ka-
milem (Kamil Polniaszek - przyp. 
red.) powiedziałam, jaki mam 
problem, a on zaproponował mi 
pierwsze zajęcia gratis, bym mo-
gła sprawdzić, czy ta forma ruchu 

mi odpowiada, czy to jest to, czego 
szukam i potrzebuję.

Biorąc pod uwagę pani staż - 

ponad dwa lata praktyki, 178 

zajęć po 1,5 godziny, chyba się 

pani spodobało. Tak od razu?

To nie było tak, że od razu się za-
chwyciłam. W jodze ważna jest 
równowaga ciała, której komplet-
nie nie miałam. Ciągle się chwia-
łam, przewracałam. Nie było ani 
łatwo, ani przyjemnie. Ale samo 
miejsce, do którego trafiłam, po-
dejście nauczyciela , atmosfera - to 
mnie zachęciło, by kontynuować. 
Nie czułam presji, że coś muszę 
zrobić, ponaglania. Słyszałam za 
to wskazówkę: zrób tyle, ile w tej 
chwili dasz radę zrobić. To by-
ło bardzo motywujące, ten brak 
nacisku. Szybko się okazało, że 
ten rodzaj ćwiczeń jest dla mnie 
idealny i pozwala na pozbycie się 
dolegliwości, z którymi przez tyle 
lat się borykałam. Dziś nie biorę 
zwolnień lekarskich, nic mnie nie 
boli, ruch nie sprawia mi trudno-
ści. Nawet dawne złamanie kości 
w stopie przestało dawać o sobie 
znać, odkąd praktykuję jogę. 

Trzy pytania do... Zofii Kumy

osoby praktykującej jogę

21 czerwca obchodzimy 

Międzynarodowy Dzień Jogi. 

Czy poleciłaby pani te zajęcia 

każdemu?

Na pewno nie, bo to jednak spe-
cyficzna forma ruchu, która nie 
każdemu musi odpowiadać. To 
nie tylko ćwiczenia fizyczne, bo 
w jodze chodzi także o pewien 
rodzaj harmonii, równowagi. 
Oczywiście spróbować może 
każdy, a nawet powinien. Ale jo-
ga to na pewno nie są zajęcia dla 
kogoś, kto lubi ćwiczenia bardzo 
dynamiczne, wymagające du-
żego wysiłku. Moja córka, którą  
zachęciłam do kilku treningów, 
ostatecznie wybrała ju - jitsu. Ja 
podczas zajęć bardzo odpoczy-
wam psychicznie, wyciszam się. 
Jeśli ktoś potrzebuje takiej drogi 
do wewnętrznej równowagi, to 
jak najbardziej polecam. I nie 
trzeba  się zniechęcać trudnościa-
mi - joga jest jak życie: w jakim-
kolwiek miejscu i sytuacji jesteś, 
zawsze przecież oddychasz.

(nan)

Joga jest jak życie - 
zawsze oddychasz

Chcą wyremontować 
cztery drogi

Odcinek Grunwaldzkiej być może 
doczeka się przebudowy.

Związek Gmin Dorzecza Wisło-
ki, do którego należą wymienione 
gminy, ogłosił przetarg na roboty 
budowlane. Oprócz Dębicy oraz 
gmin Pilzno i Żyraków objęte zo-
stały nim również drogi w gminach 
Chorkówka, Krempna i Sękowa.

Jak wynika z dokumentacji prze-
targowej w naszym powiecie wyre-
montowane mają być cztery drogi. 
W Dębicy będzie to ul. Grunwaldz-
ka, a w zasadzie jej niewielki frag-
ment, pomiędzy ulicami Tysiąclecia 
a Mickiewicza. Tam ma powstać 
droga o szerokości 5 m, a wyłożona 
zostanie betonową kostką. 

Przebudowane zostaną też zjaz-
dy na prywatne posesje, a także 
przebudowane i zbudowane no-
we odcinki kanalizacji deszczowej. 
Dlatego wykonawca będzie musiał 
porozumieć się z Wodociągami Dę-
bickimi, które najpierw wykonają 
roboty przy wspomnianej sieci. 

W ramach inwestycji wystąpiła 
konieczność przebudowy sieci ga-
zowej wraz z odcinkami przyłączy, 
jak również zabezpieczenia istnieją-
cej sieci średniego ciśnienia. 

Z kolei w Pilźnie robót może do-
czekać się ul. Podwale. Tam rów-
nież droga ma zostać wyłożona 
kostką brukową. Wymienione ma-

ją być także zniszczone studzienki 
kanalizacji sanitarnej. 

W gminie Żyraków wyremonto-
wane mają być dwie drogi w Zaso-
wie. W przeciwieństwie do Dębicy 
i Pilzna tam na obie wylany zosta-
nie asfalt o grubości 6 cm. Oczywi-
ście wcześniej wykonana zostanie 
podbudowa. Uzupełnione zostaną 
także pobocza, na które zostanie 
wysypane kruszywo. 

Tego, czy znajdzie się firma chęt-
na do realizacji tych inwestycji do-
wiemy się najpóźniej 20 czerwca. 
To właśnie w ten dzień mija termin 
składania ofert.

rar

Jedną w Dębicy, jedną 
w Pilźnie i dwie w Zasowie, 
w gminie Żyraków.
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Temat tygodnia
W lasach mniej grzybiarzy

Radny spotkał niedźwiedzia 
na drodze pośród domów

Miś jest bardzo grzeczny dziś -  
pisał Jan Brzechwa. Ten z Borowej też 
jest grzeczny, ale i tak wzbudza obawy 
niektórych mieszkańców wsi i okolicy. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Krzysztof Pękala pokazuje miejsce, gdzie na drogę wybiegł niedźwiedź. Tuż przed jego samochodem. 

w gęstej zabudowie. Z relacji radne-
go wynika, że miś kręcił się w po-
bliżu bramy wjazdowej do jednej 
z posesji. 

- Nie było szans zrobić zdjęcia - 
mówi Krzysztof Pękala.

Przyznaje, że bardziej niż prze-
straszony, był zaskoczony tym 
spotkaniem. Ma świadomość, że 
należy do elitarnego grona, bo 
większości z nas takie spotkanie nie 
zdarzy się nigdy w życiu. 

A leśnicy nie widzieli

Choć Jacek Warżała nie miałby nic 
przeciwko spotkaniu z niedźwie-
dziem, szczęścia nie miał.

- A nawet specjalnie chodziłem 
nad staw i patrzyłem, czy jakichś 

tropów nie ma - opowiada leśniczy  
Leśnictwa Machowa, zapalony fo-
tograf przyrody.

Także jego kolega z Leśnictwa 
Chotowa, leśniczy Krzysztof Ma-
dej nie znalazł niczego, co mogło-
by świadczyć o obecności misia na 
tym terenie. Co nie znaczy, że zwie-
rzęcia tam nie było. 

Obaj leśnicy zalecają ostrożność, 
rozwagę i nielekceważenie faktu, 
że niedźwiedź, jak każde dzikie 
zwierzę, sprowokowany może być 
niebezpieczny. 

- Nie podchodzić, nie próbować 
robić sobie zdjęć. A kiedy idziemy 
przez las, wcześniej zaznaczać swo-
ją obecność, by mógł nas usłyszeć 
i uciec - radzi Jacek Warżała.

Grzyby dla odważnych?

Ostrzeżenie przed niedźwiedziem 
opublikowała także gmina Pilzno, 
logicznie zakładając, że skoro był 
po sąsiedzku, może pojawić się 
i u nich. 

Radna z Borowej Barbara Kuta 
przyznaje wprost, że czuje się za-
niepokojona obecnością niedźwie-
dzia. I zapewnia, że nie tylko ona.

- Grzyby już są, a ludzie do lasu 
boją się chodzić - przekonuje.

To akurat świetna informacja dla 
odważniejszych amatorów grzy-
bobrania. I dla samego niedźwie-
dzia też, bo im mniej ludzi w lesie, 
tym spokojniejszy będzie jego mi-
siowy żywot.

majba@ol.com.pl

Nie miałam szczęścia - jedynym  dzikim zwierzęciem, 
jakie spotkałam, jadąc przez Borową, była kuna. 

Nad ranem biega po wsi

Co nie zmienia faktu, że gdyby los 
mi sprzyjał, mogłabym spotkać tu 
niedźwiedzia. Fakt pojawienia się 
tego drapieżnika właśnie w Boro-
wej, to nie żaden fake news, bo je-
go obecność zarejestrowały kamery 
sklepowego monitoringu 16 maja.

Nazajutrz o tym, że wieś odwie-
dził nietypowy gość, poinformowa-
li na swoim profilu tutejsi strażacy 
ochotnicy. 

- Uwaga mieszkańcy Borowej!!! 
Dziś około godziny 4:30 w naszej 
miejscowości pojawił się niedź-
wiedź, prawdopodobnie ten sam, 
który był widziany kilka dni te-
mu w okolicach Łękawki. Pro-
simy o zachowanie szczególnej 
ostrożności podczas prac na polu 
w okolicach autostrady - apelowa-
li w komunikacie zamieszczonym 
w mediach społecznościowych.

Na nagraniu załączonym w po-
ście, rzeczywiście widać czworo-

towanym na niespodziewane spo-
tkanie. Z takiego założenia wyszła 
dyrektorka szkoły w Borowej Wio-
letta Bałut i jej podwładni.

- Na godzinach wychowawczych 
dzieci zostały poinstruowane, żeby 
same nie wybierały się do lasu, ani 
pieszo, ani na rowerach. Nauczy-
cielki zwróciły uwagę, jak należy 
się zachować w razie ewentualnego 
spotkania z niedźwiedziem - opo-
wiada.

Twierdzi, że niedźwiedź nie wy-
wołał paniki wśród uczniów i ro-
dziców. Mimo że od czasu, kiedy 
nagrała go kamera przy sklepie, 
w okolicy miał być widziany jesz-
cze dwukrotnie.

Radny też widział

Aneta Dzięgiel ze sklepu w Bo-
rowej uśmiecha się, kiedy pytam 
o niedźwiedzia. Nieprzypadkowo 
właśnie tutaj. Tydzień wcześniej 
w sklepie pojawił się mężczyzna, 
który twierdził, że spotkał się 
z niedźwiedziem w pobliskim lesie. 
A nawet z dwoma, bo według je-

noga biegnącego środkiem drogi. 
Obraz nie wzbudza żadnych wąt-
pliwości - to niedźwiedź brunatny. 

A bo to pierwszy raz?

Pojawienie się niedźwiedzia nie 
wywołało paniki wśród mieszkań-
ców. Oczywiście temat pojawiał się  
w rozmowach, ale nikt nie zamie-
rzał ogłaszać stanu wyjątkowego 
z powodu możliwości spotkania 
z niedźwiedziem. Choć trzeba 
przyznać, że jego obecność w na-
szych stronach jest sporym zasko-
czeniem. Ale jak donoszą leśnicy, 
ogromny ssak był tu widywany 
już wcześniej.

W wypowiedzi dla TVN24, dy-
rektor Regionalnej Dyrekcji La-
sów Państwowych w Krakowie 
Piotr Kempf poinformował, że 40 
lat temu niedźwiedź pojawił się 
w Borowej po raz pierwszy. Wtedy 
udało się go uśpić i przetransporto-
wać w miejsce, gdzie niedźwiedzie 
naturalnie występują. Bo tereny 
naszego powiatu nie należą do te-
go obszaru.

Pogadanki na lekcjach

Mimo że - przynajmniej teore-
tycznie, dzikie zwierzę powinno 
uciekać na widok człowieka, lepiej 
dmuchać na zimne i być przygo-

go relacji była to matka z młodym. 
Nieznajomy opowiedział, że do 
lasu wybrał się z psem, który prze-
płoszył drapieżniki.

- No, był wystraszony trochę, był. 
Chciał, żebym zadzwoniła na poli-
cję. Ale przecież ja niedźwiedzia nie 
widziałam - mówi pani Aneta. 

Niedźwiedzie miały być widzia-
ne w lesie pomiędzy Golemkami, 
Czarną a Borową. Strażacy ochot-
nicy z tej drugiej miejscowości wy-
stosowali apel do mieszkańców. 
Prosili o ostróżność i zabezpiecze-
nie zwierząt domowych.

O ile opowieść nieznajomego, 
który pojawił się w sklepie, ma 
kilka  luk, to Krzysztofa Pękalę, 
radnego powiatowego i szefa USC 
w Czarnej, trudno podejrzewać 
o konfabulację. A to właśnie on 
spotkał niedźwiedzia na swojej 
drodze. I to dosłownie. Wieczorem 
6 czerwca jechał samochodem po 
syna do Czarnej, kiedy przez jezd-
nię przebiegło coś dużego.

- Było po 22 i początkowo nie 
zorientowałem się, co to. Dopiero, 
kiedy zwierzę odbiło się od ogro-
dzenia po drugiej stronie, spostrze-
głem, że to niedźwiedź - opowiada 
Krzysztof Pękala.

Miejsce, w którym spotkał niedź-
wiedzia to praktycznie środek wsi 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Wakacje w mieście z MOK, MOSiR i MiPBP

W parku animatorka Madzia, 
a na basenie strefa relaksu

Ruszyła budowa skate 
parku w Dębicy

Czerwiec

Powitanie Lata z Miejską i Powia-
tową Biblioteką Publiczną oraz 
Przystanią Świętego Mikołaja roz-
pocznie się w piątek 21 czerwca 
o godz. 16:30 w Parku im. Skar-
bek-Borowskiego. O dobrą zabawę 
zadbają Kinder Sid, animatorka 
Madzia i dębickie bibliotekarki. 
Będą dmuchańce, warsztaty arty-
styczne, malowanie twarzy i foto-
budka. 

Tego samego dnia sezon letni 
zainaugurowany zostanie na miej-
skim basenie przy ul. Sobieskiego. 
Marta Pawełko-Tokarz, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji zapowiada, że na terenie 
basenu powstanie nowy punkt ga-
stronomiczny ze strefą relaksu. 

- Będzie tam można zjeść lody 
rzemieślnicze, drożdżówki i inne 
świeże dania, a w strefie relaksu 
leżaki i parasole - wymienia. 

Zapowiada również, że w po-
łowie wakacji MOSiR zorganizuje 
półmetek z DJ Sidem, a w soboty 
w trakcie wakacji planuje fitness 
dla dzieci i dorosłych. 

W tym roku nie będzie za to 
organizowanych żadnych zajęć 
w Domu Sportu. Podobnie jak 
promocyjnych cen na wynajem sal 
i obiektów. Marta Pawełko-Tokarz 
tłumaczy to brakiem zainteresowa-
nia z strony dzieci i młodzieży. 

- Mam wrażenie, że w wakacje 
wolą po prostu spędzać czas na ze-
wnątrz - stwierdza. 

Jeśli chodzi o Miejski Ośrodek 
Kultury to koniec czerwca ma dość 
mocno zajęty. 21 czerwca zaprasza 
do Domu Kultury Śnieżka na spek-
takl pt. Gdzie ci mężczyźni, w wy-
konaniu aktorów Teatru im. W. 
Siemaszkowej. 22 czerwca w Śnież-
ce odbędzie się Turniej Szachowy 
z okazji Dnia Dziecka, a 24 czerwca 
obejrzeć tam będzie można spek-
takl pt. namacalNIE w wykonaniu 
grupy T.Lab. Na XXII Galicyjskie 
Konfrontacje Kapel Ludowych 
i Zespołów Śpiewaczych MOK 
zaprasza 23 czerwca na dębicki 

Rynek, a na koncert Zespołu Pieśni 
i Tańca Igloopolanie 29 czerwca do 
DK Mors.  

Lipiec 

5 lipca to pierwszy seans Kina 
Letniego, które przez całe waka-
cje w każdy piątek działać będzie 
w Parku Sokoła obok DK Śnieżka.

- Jedynie 30 sierpnia na razie nic 
nie planujemy - zapowiada Dawid 
Pikor, dyrektor MOK.  

6 lipca na stadionie przy ul. Aka-
demickiej Piknik po sąsiedzku, czy-
li imprezę dla dzieci z okazji 20 lat 
z Funduszami Europejskimi orga-
nizuje MiPBP. Tym razem najmłod-
szych bawić będzie Lady Fama. 
Będą też zajęcia z animatorkami, 
gry i zabawy organizowane przez 
bibliotekarki, lody, wata cukrowa 
i wiele innych atrakcji. 

- Przez całe wakacje, w dni po-
wszednie, w Ogrodzie Sztuki obok 
biblioteki od godz. 11:00 do 13:00 
odbywać się będzie Wakacyjne czy-
tanie pod chmurką. Będzie można 
przyjść z dzieckiem, posłuchać, ale 
też skorzystać z innych atrakcji - 
zapowiada Monika Rojek-Kałek, 
dyrektor MiPBP.

Do połowy lipca na Rynku dzia-
łać będzie strefa kibica, która wy-
startowała w ostatni weekend. 

19 lipca w Galerii Sztuki MOK 
otwarta zostanie wystawa malar-
stwa Marka Olszyńskiego, a 21 lip-
ca, w 82. rocznicę likwidacji getta 
w Dębicy, w DK Śnieżka wystąpi 
Ireneusz Socha. 

Również w lipcu gościem MiPBP 
będzie Jakub Bulzak, który nie tyl-
ko reżyseruje widowiska Pawła 
Adamka, ale też pisze fraszki i po-
ezję. Dokładny termin spotkania 
z nim nie jest jeszcze znany. 

Przełom lipca i sierpnia to zajęcia 
plastyczne, które prawdopodobnie 
odbywać się będą w Galerii Sztuki 
MOK, jak i w DK Mors.

Sierpień

1 sierpnia w 80. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego MOK 

zaprasza do Parku Sokoła na śpie-
wanie pieśni patriotycznych, a 11 
sierpnia na Ludowy Piknik Poko-
leń. 

15 sierpnia obchodzimy Świę-
to Wojska Polskiego, w związku 
z tym pod Muzeum Regionalnym 
z koncertem wystąpi Miejska Or-
kiestra Dęta, a 22 sierpnia w DK 
Śnieżka obejrzeć będzie można 
spektakl wystawiany przez grupę 
Ferment. Możliwe, że w czasie wa-
kacji teatr gościł tam będzie częściej, 
jednak obecnie jest to jeszcze na eta-
pie planowania, więc Dawid Pikor 
nie chce podawać szczegółów. 

Monika Rojek-Kałek zdradza 
za to program półkolonii, która 
w MiPBP odbywać się będzie w jej 
siedzibie przy ul. Akademickiej 
pod koniec sierpnia. 

Zajęcia dla dzieci od 7. do 11. ro-
ku życia organizowane będą pod 
hasłem Witajcie w naszej bajce. 
W programie m.in. wycieczka do 
Centrum Bajki w Pacanowie, od-
wiedziny w firmie poligraficznej, 
gdzie dzieci przekonają się, jak 
powstaje książka i seans filmowy. 
W ramach Biblioteki pod trzepa-
kiem bibliotekarki przeniosą dzieci 
w lata dziewięćdziesiąte ubiegłe-
go wieku, kiedy to  królowała gra 
w gumę, ewentualnie w dwa ognie. 

- Chcemy pokazać dzieciom czę-
sto już zapomniane gry z naszego 
dzieciństwa - zapowiada szefowa 
MiPBP. 

Zajęcia będą bezpłatne, a o na-
borze na nie poinformujemy na 
łamach OL. 

tra

Na imprezach organizowanych przez miejską bibliotekę dzieci zawsze 
mogą liczyć na kreatywne zajęcia plastyczne.

Pierwszą imprezę dębicka biblioteka szykuje w piątek, 
czyli w dniu rozdania świadectw. A to dopiero początek. 

Budowa skate parku przy ul. Li-
gęzów kosztować będzie prawie 
700 tys. zł. Wybudowane zostaną: 
quarter pipe, funbox z poręczą 3/3 
+, poręcz 2/3 +, piramidy, quarter 

pipe + bank ramp, street platform, 
poręcz prosta, ławka młodzieżo-
wa oraz stojak rowerowy. Miasto 
planowało na inwestycję przezna-
czyć 500 tys. zł, ale po przetargu 
brakło blisko 200 tys. zł. Poprzedni 
burmistrz Mariusz Szewczyk zde-
cydował się na przesunięcie dodat-
kowych pieniędzy.

rar

Na takie miejsce miłośnicy m.in. 
deskorolek czy rolek czekali 
długie lata.

Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia

Pani Naczelnik 

Magdalenie Nanuś - Łęckiej 

z powodu śmierci

Mamy
składają  współpracownicy

z Urzędu Skarbowego w Dębicy
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SPACER ORNITOLOGICZNY
Stowarzyszenie Zielona Dębica 
zaprasza na kolejny spacer ornito-
logiczny. Tym razem trasa wiodła 
będzie wzdłuż Wisłoki i zalewu 
w Mokrzcu. Tam będzie moż-
na  poobserwować ptaki zwią-
zane ze środowiskiem wodnym. 
Miejsce zbiórki to plac przy ta-
mie wodnej w Mokrzcu 29 czerw-
ca, o godz. 8:00. Długość trasy 
to ok.  6 km, a spacer potrwa ok. 
2-3 h. Wydarzenie poprowadzi 
członek Stowarzyszenia Zielona 
Dębica, ornitolog Rafał Szczer-
bik z Podkarpackiego Towarzy-
stwa Ornitologicznego.

ŚWIĘTOWALI W PIĄTCE
Społeczność Szkoły Podstawowej 
nr 5 świętowała 25. rocznicę be-
aty�kacji Edmunda Bojanowskie-
go. Błogosławiony jest od 2022 
roku patronem placówki. Pod-
czas spotkania dyrektor szkoły 
Wiesław Broda wbił w drzewiec 
sztandaru gwóźdź na okoliczność 
25. rocznicy beaty�kacji Edmun-
da Bojanowskiego.

WYPRZEDAŻ GARAŻOWA
Stowarzyszenie Zielona Dębica 
zaprasza na kolejną edycję wy-
darzenia 22 czerwca na parking 
przy bramie głównej stadionu 
Igloopolu. Impreza potrwa od 9 
do 13, a można tam będzie sprze-
dawać i wymieniać się rzeczami, 
które nam już są niepotrzebne, 
a mogą innym się przydać. Dzięki 
temu nie wyrzucamy ich, a co za 
tym idzie, nie produkujemy nie-
potrzebnych śmieci, tylko dajemy 
im drugie życie.

Dębica

Kinga Przybyłowicz z córką Janą, Jakub Przybyłowicz i Kamil Kosiński - to 
m.in. przy ich domach ma powstać wysoki na 43 metry maszt.

Zamierzają udać się do parlamentarzystów

Na Świętosława i Wiśniowej 
nie chcą budowy masztu

Kinga Przybyłowicz, jej mąż Ja-
kub oraz Kamil Kosiński to tylko 
część z tych, którzy sprzeciwiają 
się inwestycji między Wiśniową 
a Świętosława.

- Od mojego domu, do masztu 
będzie nieco ponad 30 metrów - 
mówi Kamil Kosiński.

Jeszcze bliżej będzie do domu je-
go sąsiadów.

- Zaledwie 28 metrów - dodaje 
Kinga Przybyłowicz.

Mieszkańcy obawiają się nie tyl-
ko wpływu masztu na zdrowie, ale 
także tego, że w burzowe dni strach 
będzie wyjść z domu. Będzie to naj-
wyższy punkt w okolicy, więc wia-
domo, w co będą uderzały pioruny.

- Jesteśmy po spotkaniach 
z urzędnikami i każdy rozkłada rę-
ce - podkreśla Kamil Kosiński.

Według mieszkańców to nie bę-
dzie maszt telefonii komórkowej, 
a sieci wi-fi. I tu pojawia się kolejna 
obawa, bo w ich ocenie technologia, 
która ma być zastosowana, pozwa-
la na nasłuchiwanie i wyłapywanie 
wszelkich informacji w okolicy.

- Jest kilka aspektów przemawia-
jących za tym, że my tego nie chce-
my. Najmocniejszym argumentem 
jest to, że wartość działek spada 
diametralnie - podkreśla Kosiński.

Mieszkańcy Wiśniowej i Świę-
tosława mówią, że w 2023 roku 
zmieniły się przepisy i przy bu-
dowie takich konstrukcji nie jest 
wymagana decyzja środowiskowa. 
A to oznacza, że inwestor nie musi 
przygotować dokumentu, w któ-
rym opisze oddziaływanie swojego 
obiektu na otoczenie. To potwier-
dza burmistrz Mateusz Kutrzeba, 
który od razu podkreśla, że jest 
przeciwny budowie masztu.

- Ale zgodnie z nowymi przepi-
sami mam związane ręce i muszę 
wydać wuzetkę (warunki zabudo-
wy - przyr. red.) - mówi włodarz.

Dodaje jednak, że ma już gotową 
treść interpelacji, którą chce roze-
słać do podkarpackich parlamenta-
rzystów, by ci podjęli kroki w celu 
przywrócenia starych przepisów.

- Mieszkańcy tamtych okolic są 
bardzo zdeterminowani i wykorzy-

stają każdą możliwość, by inwesty-
cję opóźnić o co najmniej trzy lata 
- mówi burmistrz.

Ten czas może wystarczyć, żeby 
przepisy zmienić. Oczywiście jeśli 
będzie wola parlamentarzystów. 
Mieszkańcy chcą się do nich udać, 
by poprosić o pomoc. To może być 
ostatnia deska ratunku, by maszt 
przy Wiśniowej nie powstał.

- Nie wyobrażamy sobie tutaj żyć 
dalej, jeśli inwestycja powstanie - 

mówią Kinga i Jakub Przybyłowi-
czowie.

Inwestycja pomiędzy Wiśniową 
a Świętosława nie jest jedyną taką 
planowaną w Dębicy. Maszt może 
powstać także w pobliżu skrzyżo-
wania Leśnej z Krasickiego. Trwa 
postępowanie w sprawie uzyska-
nia decyzji o ustaleniu lokalizacji 
inwestycji celu publicznego, pole-
gającego na budowie masztu sieci 
komórkowej.    Grzegorz Król

Zebrali ponad 140 podpisów, ale na tym nie zamierzają 
skończyć. Przy ich domach stanąć ma 43-metrowy obiekt.
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W wypełnionej po brzegi stre�e kibica mieszkańcy Dębicy i okolic oglądali pierwszy mecz Polaków podczas 
Euro 2024, w którym przyszło się nam zmierzyć z Niderlandami. Po bardzo dobrym spotkaniu w wykonaniu 
biało-czerwonych przegraliśmy 1:2. Wraz z mieszkańcami mecz oglądali m.in. burmistrz Mateusz Kutrzeba, 
starosta Piotr Chęciek, a także radni Rady Miejskiej w Dębicy oraz radni Rady Powiatu. Kolejny mecz 
w stre�e będzie można obejrzeć w piątek 21 czerwca, o godz. 18.

Dębica i powiat

Trwa zbiórka pod adresem: siepomaga.pl/robert-kosinski

Nie chce, by jego synowie 
wychowywali się bez taty

Wakacje z WOT - możesz 
wybrać termin

podczas operacji lekarze nie mogli 
usunąć całego guza, a jego 95%. 
Pozbycie się reszty wiązało się ze 
zbyt dużym niebezpieczeństwem. 
Z chemią i naświetlaniem, które 
mają powstrzymać rozwój raka, 
musi poczekać na dokładne okre-
ślenie złośliwości guza, którego 
próbka trafiła już do laboratorium 
w Gliwicach. Dopiero wtedy bę-
dzie można precyzyjnie w niego 
uderzyć. 

Robert liczy, że uda mu się rów-
nież zakwalifikować do terapii 
Optune, która za pomocą specjal-
nego urządzenia, wytwarzającego 
zmienne pola elektryczne – hamuje 
namnażanie się komórek rakowych 
i powodujwe ich obumieranie. 
Niestety, taka terapia nie jest re-

fundowana przez NFZ i wiąże się 
z ogromnymi kosztami, na które 
nie stać rodziny Kosińskich. 

- Terapia może trwać od 3 miesię-
cy, nawet do 2 lat, a koszt wypoży-
czenia tego urządzenia na miesiąc 
to 115 tys. zł - mówi Robert. 

Do tego dochodzą jeszcze dojaz-
dy, konsultacje, suplementy, bada-
nia i inne koszty, które dziś trudno 
określić. Dlatego w serwisie Siepo-
maga.pl założył zbiórkę, która ma 
mu pomóc w opłaceniu leczenia. 
Znaleźć ją można pod adresem: 
siepomaga.pl/robert-kosinski.

- Proszę - otwórz dla mnie swoje 
serce. Nie pozwól, by moi synowie 
wychowywali się bez taty... - koń-
czy 29-latek. 

tra

Tylko regularne przeganianie

Byłam niedawno świadkiem, jak 
Straż Miejska w Dębicy „nękała” 
pijaczków na dębickim Rynku. 
Bardzo dobrze, że nowy burmistrz 
w końcu się za to zabrał i żałuję, że 
za poprzedniego aż takiego parcia 
na gonienie ich z Rynku nie było. 
Nie może być tak, że okupują ław-
ki od rana do wieczora i raczą się 
tanimi trunkami na oczach dzieci, 
których w pogodne dni tam jest 
całe mnóstwo. Uważam, że tylko 
regularne przeganianie ich z cen-
trum miasta jest w stanie sprawić, 
że w końcu zmienią lokalizację, 
a Rynek w końcu będzie dla miesz-
kańców miasta, którzy przychodzą 
tam pospacerować i odpocząć, a nie 
chcą widzieć wiecznie imprez pod 
chmurką. Oby tylko nikomu nie 
zabrakło zapału i żeby za kilka 
miesięcy nie było tak, że wszystko 
wróci do normy.

Agnieszka

Kolejne miejsce do odpoczynku

Czy ktoś wie, kiedy miasto pla-
nuje zagospodarować plac po do-

mu Państwa Mikołajkowów? To 
jest idealne miejsce na stworzenie 
miniparku dla mieszkańców. Tyl-
ko niech nikomu nie przychodzi do 
głowy wycinać drzew, które znaj-
dują się za kioskiem nad rzeczką. 
Czytałam kiedyś, że ten plac ma 
zostać połączony z Placem Miko-
łajkowów mostkiem. To byłoby 
świetne rozwiązanie i kolejne miej-
sce, gdzie można by było usiąść 
i odpocząć.

Daria

Krzywy chodnik

Zwracam się za Waszym po-
średnictwem z apelem do nowych 
władz miasta, by wyremontowany 
został chodnik przy ul. Kolejowej. 
w niektórych miejscach, np. po-
między Jubilatką a sklepem Spo-
łem znajdują się uskoki, na których 
można połamać sobie kończyny. 
Z kolei na odcinku od Rynku do 
Konarskiego w niektórych miej-
scach połamane są kratki odpływo-
we, co również stwarza zagrożenie 
dla pieszych.

Darek

Mężczyzna jest już po operacji. Czekają go chemio i radioterapia. 

Żołnierze WOT składali przysięgę na Rynku w Dębicy.

Robert Kosiński ma 29 
lat, żonę, dwóch synów 
i glejaka IV stopnia. 

Zaczęło się od kolan, na których 
ból narzekał od kilku lat. Dopiero 
potem pojawiły się bóle głowy. 
I właśnie wtedy, po badaniu rezo-
nansem, dowiedział się, że w jego 
głowie rozwija się guz. 

- Starałem się nie panikować i być 
dobrej myśli... Nie mogłem pokazać 
mojej żonie i dzieciom, jak bardzo 
się boję...- relacjonuje Robert. 

Trafił na stół operacyjny, i jako że 
wszystko przebiegło bez kompli-
kacji, to po kilkunastu dniach wró-
cił do domu i rodziny. Już z torbą 
leków, bo w szpitalu dodatkowo 
zdiagnozowano u niego cukrzycę. 

Największy cios przyszedł wraz 
z wynikami badań wycinka pobra-
nego podczas operacji. Lekarze nie 
mieli wątpliwości, to nowotwór 
złośliwy - glejak IV stopnia. 

- Nagle, z dnia na dzień, musiałem 
podjąć walkę o swoje życie. Mam 
wspaniałą rodzinę, żonę i dwójkę 
dzieci. Wiedziałem, że to dla nich 
muszę być silny, to dla nich muszę 
wygrać. Moi synowie mają 8 i 1,5 
roku. Chcę być przy nich, gdy bę-
dą dorastali, gdy przyprowadzą do 
domu swoją pierwszą dziewczynę, 
chcę grać z nimi w piłkę i uczestni-
czyć w ich życiu...- wymienia. 

Na razie czeka go jednak chemio 
i radioterapia. Są konieczne, bo 

W wakacje odbędą się szkolenia 
podstawowe i wyrównawcze dla 
wszystkich, którzy chcą zdobyć no-
we umiejętności i zostać żołnierzem 
Wojska Polskiego. 

Na ochotników z powiatu dę-
bickiego, którzy podejmą to 
letnie wyzwanie, czekają dwa ter-
miny szkolenia.

Do służby w szeregach wojsk 
obrony terytorialnej, co podkreśla 
ppor. Magdalena Mac, oficer pra-
sowy 3. PBOT, chętnie zgłaszają się 
osoby młode – uczniowie powyżej 
18. roku życia oraz studenci. Chcą 
wykorzystać przerwę w nauce na 
zdobycie nowych umiejętności. 
Z myślą o nich jeszcze w 2019 roku 
powstał projekt Wakacje z WOT.

W tym roku zaplanowane zosta-
ły dwa terminy szkolenia podsta-
wowego. Pierwszy od 22 czerwca 
do 7 lipca, drugi od 17 sierpnia do 
1 września. Podkarpacka Trójka 
w tym czasie zaprasza też na szko-
lenia wyrównawcze, trwające 8 dni, 
dla tych, którzy byli już w wojsku.

By dołączyć do terytorialsów w 3. 
PBOT w Dębicy, należy zgłosić się 
do rekrutera. W naszym powiecie 
jest nim ppor. Michał Micuła. Moż-
na do niego dzwonić pod nr tel. 536 
110 402 lub napisać maila na adres: 
michal.micula@wot.ron.mil.pl.

Żołnierzem może zostać każdy 
w wieku 18-60 lat (szeregowi) i 18-
63 lat (podoficerowie i oficerowie). 
Kryteria to: obywatelstwo polskie, 
niekaralność, wiek 18 lat, zdrowie 
fizyczne i psychiczne, niepełnienie 
czynnej służby wojskowej i brak 
przydziału kryzysowego.

JAG

Trwa rekrutacja w szeregi 
3. Podkarpackiej Brygady 
Obrony Terytorialnej.
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Jeśli widzisz - reaguj

Zamiast sportu woleli wandalizm

Kabina ciężarowego iveco została zmiażdżona. Fot. Wacław Mokrzycki.

Pokrowiec na materac został przypalony prawdopodobnie zapalniczką. 

Czarna seria trwa

Naczelnik przyjrzy się oznakowaniu 
po kolejnym wypadku w tym miejscu

Do zdarzenia doszło 13 czerwca, 
ok. godz. 18. W Bukowej trwa re-
mont drogi krajowej, a ruch odby-
wa się wahadłowo. Sterowany jest 
światłami. Kierujący ciągnikiem 
siodłowym scania wraz z naczepą 
mieszkaniec Pińczowa zatrzymał 
się i oczekiwał na zielone światło. 
Chwilę później doszło do zderze-
nia. W tył jego naczepy z impetem 
uderzył ciągnik siodłowy iveco, za 
kierownicą którego znajdował się 
mieszkaniec Zarzecza. 

Kabina tego drugiego pojazdu 
bardzo mocno ucierpiała i aż nie-
wiarygodne wydaje się, że kie-
rowca wyszedł ze zdarzenia bez 
większych obrażeń.

- Policjanci ustalili, że kierujący 
iveco nie dostosował prędkości do 
warunków na drodze i nie wyha-
mował przed stojącą scanią - mówi 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Kierowca iveco został przetrans-
portowany do szpitala, gdzie prze-

szedł szczegółowe badania. W tym 
czasie w miejscu zdarzenia trwały 
czynności. Droga przez kilka go-
dzin była zablokowana.

Po badaniach okazało się, że 
mieszkaniec Pińczowa nie odniósł 
poważniejszych obrażeń, dlatego 
policjanci mogli go ukarać manda-
tem w kwocie 1500 zł oraz 10 punk-
tami karnymi.

Do tej kolizji doszło w tym sa-
mym miejscu, w którym niedawno 
wydarzył się wypadek śmiertelny. 
W środę 5 czerwca kierujący cię-
żarowym manem zbliżał się do 
miejsca, w którym trwają roboty 
drogowe. Kiedy wyjechał zza za-
krętu zobaczył sznur stojących 
samochodów, których kierowcy 
oczekiwali na zielone światło. Za-
czął gwałtownie hamować, stracił 
panowanie nad pojazdem i zjechał 
na przeciwległy pas ruchu. Z prze-
ciwnego kierunku jechał osobowy 
opel, za kierownicą którego siedział 
61-letni mieszkaniec Sępólna Kra-
jeńskiego. Podróżował z trzema ko-

bietami. Po zderzeniu z osobówką 
man uderzył jeszcze w ciężarowe-
go renaulta. Pomimo podjętej przez 
ratowników reanimacji śmierć na 
miejscu poniósł kierujący oplem. 

Pasażerki osobówki trafiły do 
szpitala, a bez urazów z wypadku 
wyszli kierowcy mana i renaulta. 

Po tym zdarzeniu internauci 
przekonywali, że odcinek z robo-

Choćby przypalając zapalniczką 
pokrowiec na materac, wykorzy-
stywany przy skoku wzwyż. Na 
taki właśnie pomysł wpadł ktoś, 
kto w miniony weekend na obiek-
cie Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Dębicy postanowił 
spędzić wieczór. 

Marta Pawełko-Tokarz, szefowa 
MOSiR wychodzi z założenia, że 
musi to być sprawka młodzieży, bo 
nie wyobraża sobie, by jakakolwiek 
dorosła osoba mogła wpaść na taki 
pomysł. Choć starsi też mają swo-
je grzeszki na sumieniu. Nie tak 

dawno pisaliśmy o właścicielach 
czworonogów, którzy mylą stadion 
z wybiegiem dla zwierząt, a co za 
tym idzie ich pupile załatwiają po-
trzeby do piasku w zeskoczni toru 
do skoku w dal. 

- A przecież niedaleko na wałach 
są takie piękne tereny, gdzie można 
wypuścić psa - zwraca uwagę Mar-
ta Pawełko-Tokarz. 

Przyznaje jednak, że obecnie pro-
blem z psimi odchodami jest dużo 
mniejszy, niż kiedyś. Dla odmiany 
młodzi ludzie zaczęli sobie organi-
zować tam imprezy, a przy okazji 

Dwa samochody ciężarowe zderzyły się przed 
remontowanym odcinkiem drogi krajowej nr 73. 

tami drogowymi w Bukowej jest 
fatalnie oznakowany. Podobne 
komentarze pojawiły się po kolizji 
z 13 czerwca.

- Znaki powinny być ustawione 
dużo wcześniej, by kierowcy wie-
dzieli o remontach. A nie dopiero 
przy sygnalizacji. Tam jest ogólnie 
duży ruch, więc korek się robi. Ktoś 
wyjeżdża z zakrętu, wprost na tył 
auta. Powinni to poprawić. Bo bę-
dą kolejne wypadki. Nie wiem, ko-
muś się nie chce. Lub oszczędności. 
Tym bardziej, że te remonty mają 
potrwać podobno do październi-
ka - napisał jeden z internautów na 
naszym fejsbukowym profilu debi-
ca24.eu.

Inny dodaje, że tak tragicznego 
oznakowania drogi nie kojarzy 
w okolicy Dębicy. Rzecznik dębic-
kiej policji wyjaśnia, że naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego KPP 
w Dębicy podinsp. Robert Kras 
w związku z większą liczbą zda-
rzeń w Bukowej otrzymał polece-
nie, by sprawdzić oznakowanie 
i w razie czego wystosować pismo 
do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad o jego poprawę.

Grzegorz Król

niszczyć znajdujący się na stadionie 
sprzęt. 

- Apeluję do młodzieży, żeby 
uszanowała nasze obiekty i ich wy-
posażenie. Ten pokrowiec udało 
nam się na szczęście naprawić, ale 
to są drogie sprzęty. A przecież pie-
niądze lepiej wydać na coś nowego, 
niż naprawę zepsutych urządzeń - 
mówi szefowa MOSiR. 

Dużą pomocą w walce z wanda-
lami byłby monitoring zamontowa-
ny na stadionie lekkoatletycznym. 
Na ten jednak MOSiR w swoim 
budżecie pieniędzy nie ma. Dlate-
go jako jednostka samorządowa li-
czy na urzędników i radnych Rady 
Miejskiej. 

tra

Po co przychodzi się na stadion lekkoatletyczny? Uprawiać sport? 
Niekoniecznie. Można też niszczyć znajdujący się tam sprzęt.
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Krew oddało dwadzieścia osób

Tuż przed wakacjami

Na to wyróżnienie pracowali ciężko 
przez cały rok szkolny

To był pierwszy, ale nie ostatni zlot quadów

Na spotkanie zostali zaproszeni 
uczniowie wszystkich szkół po-
nadpodstawowych oraz Zespołu 
Szkół Specjalnych, którzy mają na 
koncie wybitne osiągnięcia nauko-
we. To laureaci i finaliści konkur-
sów i olimpiad przedmiotowych. 
Ich sukcesy to także praca w wo-
lontariacie, wysoka średnia ocen na 
świadectwie, czołowe lokaty w za-
wodach sportowych.

W gronie najlepszych znaleź-
li się: Nikola Ciołek oraz Dawid 
Pych z I Liceum Ogólnokształcące-
go im. Króla Władysława Jagiełły, 
Wiktoria Marć oraz Karol Krasoń 
z Il Liceum Ogólnokształcącego 
imienia Ks. Jana Twardowskiego 
w Dębicy,  Zuzanna Bielecka i Ja-
kub Jakubus, uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego im. Sebastia-
na Petrycego  w Pilźnie, Kamila 
Zarzycka i Jakub Sikora z Zespołu 
Szkół Zawodowych Nr 1 im. Jana 
Pawła II w Dębicy, Marta Kuc-
mierz, Sebastian Kloc i Maksymi-
lian Regner z Zespołu Szkół Nr 2 
im. Eugeniusza Kwiatkowskiego 

w Dębicy, Dagmara Kamila Petryk 
i Łukasz Piwowar z Zespołu Szkół 
Zawodowych Nr 4 im. Mikołaja 
Kopernika w Dębicy, Agnieszka 
Kurek i Katarzyna Derlęga z Ze-
społu Szkół Ekonomicznych im. Ja-
nusza Korczaka w Dębicy, Nikola 
Kloc reprezentująca Zespół Szkół 
z Pustkowa Osiedla, Kordian Jur-
kowski oraz  Hubert Stachnik z Ze-
społu Szkół Specjalnych w Dębicy, 
Konrad Wiatr i Szymon Pyznarski 
z Zespołu Szkół im. Bartosza Gło-
wackiego w Jodłowej.

Wszyscy odebrali gratulacje 
i upominki od władz powiatu ze 
starostą Piotrem Chęćkiem i jego 
zastępczynią Eweliną Kuś na czele. 

Spotkanie było także okazją do 
pożegnania odchodzących na eme-
ryturę nauczycieli.

- Teraz będą mogli podróżować, 
na co - jak wiadomo - wszyst-
kich nauczycieli stać, a emerytów 
w szczególności - zażartowała Ma-
rzena Rzucidło-Kołtun, która wraz 
z Bernardem Mazurkiem prowa-
dziła uroczystość. 

Za trud pracy pedagogicznej po-
dziękowania odebrali nauczyciele: 
Iwona Gębala z II LO, Anna Nylec 
z ZSZ Nr 1 oraz Romuald Ziobro 
z ZSZ Nr 1.

Gospodarzem spotkania był 
Mechanik, którego uczniowie 
wystąpili nie tylko w programie 
muzycznym, ale także w pokazie 
mody. Goście mogli obejrzeć nieco-

dzienne kreacje autorstwa uczniów, 
które zostały wyróżnione w bran-
żowych konkursach międzyszkol-
nych.

(nan)

rzystują podczas poszukiwań osób 
zaginionych. Ten przygotowała 
OGPR z Zawadki Brzosteckiej.

- Impreza bardzo na plus. Dopi-
sali mieszkańcy, dzieci miały dużo 
zabawy - dodaje naczelnik.

Na najmłodszych czekały dmu-
chańce, można było zobaczyć wóz 

strażacki od środka, a jak ktoś 
zgłodniał, to czekała na niego kieł-
baska z grilla. Wszystko - jak pod-
kreśla Lucjan Lipa - było za darmo.

Organizatorzy przygotowali rów-
nież pokaz pirotechniczny, a jak 
ktoś miał ochotę, to mógł zapoznać 
się z ofertą wojska. W Korzeniowie 

stanął namiot Wojskowego Cen-
trum Rekrutacji z Mielca. Mało? Do 
dyspozycji uczestników była także 
fotobudka i wystąpiły dzieci z Ko-
rzeniowa. Każdy mógł spróbować 
też wypieków przygotowanych 
przez rodziców dzieci ze szkoły 
w Korzeniowie.

Starosta Piotr Chęciek gratuluje sukcesów uczniom Zespołu Szkół Specjalnych.  

Quady pokonały trasę z Korzeniowa do Straszęcina i z powrotem. Nad bezpieczeństwem uczestników czuwali 
policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Dębicy. Fot. Daria Misiaszek.

Uroczyste podsumowanie mijającego roku w szkołach 
powiatu było okazją do wyróżnienia najlepszych. 

Tłumy mieszkańców 
Korzeniowa i nie tylko 
zebrały się przy szkole.

To tam odbyła się czwarta edycja 
imprezy, której głównym punktem 
była akcja honorowego krwiodaw-
stwa. Zorganizowana została przez 
Ochotniczą Straż Pożarną z Korze-
niowa wraz z OSP ze Straszęcina, 
Ochotniczą Grupą Poszukiwaw-
czo-Ratowniczą z Zawadki Brzo-
steckiej oraz Szkołą Podstawową 
w Korzeniowie.

Do oddania krwi zgłosiło się 36 
osób, ale ten cenny lek oddało osta-
tecznie 20.

- Pozostali z przyczyn zdrowot-
nych zostali zdyskwalifikowani - 
mówi Lucjan Lipa, naczelnik OSP 
w Korzeniowie.

A to oznacza, że podczas akcji 
udało się zebrać dziewięć litrów 
krwi, która teraz pomoże w lecze-
niu innym osobom.

Piknik w Korzeniowie obfitował 
w wiele atrakcji, a każdy mógł zna-
leźć coś dla siebie. Przygotowany 
został m.in. pokaz psów tropią-
cych, za który odpowiedzialna 
była Sekcja Psów Ratowniczych 
i Tropiących, działająca przy OSP 
w Chotowej. Odbył się również po-
kaz sprzętu, który strażacy wyko-

Pod szkołę w tej miejscowości 
zjechały także quady ratownicze 
i te prywatne. Łącznie osiem czte-
rokołowców, które wzięły udział 
w pierwszym zlocie quadów. Każ-
dy mógł je zobaczyć z bliska, czy 
usiąść w nich. Organizowane były 
także przejażdżki tymi maszynami. 
Do udziału w wydarzeniu zgłosi-
ły się jednostki m.in. z Trzcinicy, 
Osobnicy, Żdżar, czy Grudnej Dol-
nej.

- Były też dwa albo trzy quady 
prywatne - dodaje naczelnik OSP 
w Korzeniowie.

A już ok. godz. 13 rozpoczął się 
przejazd wszystkich na trasie po-
między Korzeniowem a Straszęci-
nem.

- Bardzo dziękujemy policji za 
obstawienie trasy przejazdu -mówi 
Lucjan Lipa.

I choć emocje oraz kurz po im-
prezie  dopiero  opadają,  to  or-
ganizatorzy już są myślami przy 
przyszłorocznej  edycji. Lucjan Li-
pa zapewnia, że  piąta  akcja krwio-
dawstwa  połączona  z  piknikiem 
rodzinnym  na  pewno zostanie 
zorganizowana, a oni zadbają o to, 
by z  roku  na  rok  było  coraz  wię-
cej atrakcji dla uczestników. Ale 
i o to, by przekonać  jeszcze  więcej  
osób do  podzielenia  się  cząstką  
siebie.

Grzegorz Król
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Powiat dębicki

Przed nimi trasa o długości ponad 700 km

Powiatowy Turniej Debat Oksfordzkich

Kwiatek najlepszy po raz drugi z rzędu

Dziadek i wnuk wyruszyli 
do Sopotu. Na rowerach  

Z wilgocią w Seniorze 
walczyli od lat 

Maciejowi Pietrusze i Czesławowi Parysowi (na pierwszym planie) do 
Mielca towarzyszyli koledzy z Sokoła Dobrków. 

Prace przy Rzeszowskiej jeszcze się nie zakończyły. 

W tym roku do turnieju debat zgłosiły się drużyny z tylko czterech szkół.

i w końcu stwierdziłem, że właści-
wie czemu nie? - tłumaczy Czesław 
Parys. 

Kiedy startują spod biura na 
Rzeszowskiej towarzyszą im m.in. 
dwaj koledzy z Sokoła, którzy poja-
dą z nimi aż do Mielca. Później już 
będą jechać sami no, chyba że ktoś 
postanowi się do nich przyłączyć. 

- Na ostatnim etapie - z Elbląga 
do Sopotu, będzie nam towarzy-
szyć spora grupa kolarska - zauwa-
ża starszy z rowerzystów. 

Wcześniej jednak zaliczą wspo-
mniany już Mielec, Tarnobrzeg, 
Ostrowiec Świętokrzyski, Radom, 
Warszawę, Ciechanów, Mławę, 
Olsztyn. 

Spać będą u właścicieli zaprzyjaź-
nionych biur, a na trasie towarzy-
szyć im będzie samochód wiozący 
ich bagaże oraz m.in. rezerwowy 
rower w razie awarii. 

Tego jednak Czesław Parys mniej 
się obawia. Bardziej niesprzyjają-
cych warunków atmosferycznych 
i tego, czy jego organizm to wytrzy-
ma. Choć, jak sam przyznaje, przy-
gotowywał się na tę trasę od 3 lat. 

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, to 20 czerwca wsiądą 
do samochodu, którym wrócą do 
Dębicy. Czesław Parys obiecuje, że 
wtedy wrażeniami z trasy podzieli 
się z naszymi Czytelnikami.

tra

W pojedynku o końcowe zwy-
cięstwo drużyny ZS nr 2 w Dębicy 
i LO w Jodłowej spierały się o słusz-
ność tezy: Nauka historii lokalnej 
powinna być równie ważna, jak hi-
storia ogólnokrajowa w programie 
nauczania. Uczniowie Kwiatka, 
jak wynikło to z losowania, mieli 
przedstawiać argumenty za, a ich 
oponenci przeciw.

Zwycięzcy tej debaty wystąpili 
w składzie: Aleksandra Wujko, Li-
dia Gocek, Schanel Nowicka, Niko-
dem Rudek, Kamil Rutyna i Antoni 
Bonarek. Ale we wcześniejszych 
debatach brali też udział Jakub 
Szablowski, Hubert Szura, Matylda 
Brągiel i Milena Dąbrowska. A ich 
opiekunką była Anna Kościelniak.

- My do każdej debaty przygo-
towujemy się od zera. Argumenty 
przeciwnika staramy się odbić albo 
przedstawić w lepszym świetle. 

Można też wykazać braki w argu-
mentacji drugiej strony. W osta-
teczności improwizujemy - zdradza 
receptę na sukces Kamil Rutyna.

O sile reprezentacji LO w Jodło-
wej stanowili: Konrad Wiatr, Szy-
mon Pyznarski, Regina Kaczka, 
Karolina Fik, Karolina Tarasek 
i Filip Przybyło. Ale w przygoto-
waniach pomagały im też młodsze 
koleżanki: Klaudia Kumięga i Zu-
zanna Wypych oraz nauczycielki: 
Elżbieta Wójcik, Magdalena Lacho-
wicz i Barbara Golec.

- Dla mnie jako historyka lo-
kalnego podawanie argumentów 
przeciw tezie finałowej było bardzo 
trudnym wyzwaniem - przyznaje 
Konrad Wiatr.

A co mogło zaważyć na decyzji 
Loży Mędrców, która decydowała 
o wyniku debaty i wskazała na dru-
żynę z Kwiatka. 

Czesław Parys i Maciej 
Pietrucha chcą tam dotrzeć 
20 czerwca. 

Jest środa 13 czerwca, tuż przed 
godz. 8:00. 72-letni Czesław Parys 
i jego 24-letni wnuk Maciej Pietru-
cha szykują się do wyjazdu. Obaj 
w firmowych strojach Ergo Hestii, 
startują spod biura ubezpieczenio-
wego tego pierwszego, który z tą 
branżą związany jest od 30 lat. 
Młodszy również pracuje w ubez-
pieczeniach, od 3 lat poznaje rynek 
u boku dziadka. Rajd, któremu 
nadali nazwę Pokolenia, ma być 
symboliczną okazją do sukcesji. 

- Będziemy jechać przez całą Pol-
skę, odwiedzając po drodze biura 
Hestii. Wybrałem te najlepsze, któ-
re też przechodziły z ojca na syna, 
czy z dziadka na wnuka, żeby Ma-
ciek zobaczył, jak one funkcjonują 
- tłumaczy Czesław Parys dodając, 
że i on chciałby do końca tego roku 
przekazać firmę wnukowi. 

A skąd pomysł, by zrobić to 
w tak oryginalny sposób? Obaj od 
lat pokonują na rowerach imponu-
jące trasy. Najczęściej z kolegami 
z Polskiego Towarzystwa Gimna-
stycznego Sokół Dobrków. Jednak 
ta będzie ich najdłuższą jak do tej 
pory. 

A meta w Sopocie nie jest przy-
padkowa. Tam mieści się siedziba 
Ergo Hestii. 

- Kilka lat temu rozmawiałem 
z naszym prezesem i rzuciłem 
w żartach, że zobaczy, że kiedyś 
do niego na rowerze przyjadę. No 

Mowa o budynku przy ul. Rze-
szowskiej, w którym od 15 lat dzia-
ła Ośrodek Wsparcia Dziennego 
Senior+. Marzena Socha, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Dębicy, któremu podle-
ga, twierdzi, że problem z wilgocią 
w najniższej, mieszczącej się czę-
ściowo pod ziemią kondygnacji 
budynku ciągnął się od lat. W desz-
czowe dni nie pomagały chodzące 
na okrągło osuszacze. 

- Dziewczyny tam mają magazyn, 
to wszystko było czuć wilgocią. No 
i wszystko niszczało. Było tak wil-
gotno, że jeśli jakieś rzeczy były za-
pakowane w kartony, to te kartony 
miękły - przekonuje. 

Stąd decyzja, by odkryć fun-
damenty budynku i sprawdzić, 
co może być powodem tak dużej 
wilgoci. Ten, jak twierdzi Marzena 

Socha, okazał się prozaiczny. Wina 
leży prawdopodobnie po stronie 
dziurawej rury odprowadzającej 
deszczówkę. 

- Nie wiem, czy została uszko-
dzona podczas robienia elewacji, 
czy może wcześniej - mówi. 

Liczy jednak na to, że jej załata-
nie zakończy problem zawilgocenia 
suteren budynku, a może nawet 
niszczenia elewacji. Ta bowiem od-
chodzi płatami, a instytucji, którą 
zarządza, nie stać na remont. Ma-
rzena Socha twierdzi, że rozma-
wiała już na ten temat z Łukaszem 
Paluchem, prezesem Administracji 
Domów Mieszkalnych, która admi-
nistruje tym budynkiem, a ten miał 
wyliczyć, że koszt jej remontu to 
około 200 000 zł. Ten wydatek mu-
siałoby jednak pokryć miasto. 

- Ale może dzięki naprawie tej 
rury i przeprowadzonym pracom 
uda nam się zatrzymać też niszcze-
nie elewacji - zastanawia się szefo-
wa MOPS.

tra 

Mimo porażki w finale Konrad 
Wiatr uznany został przez organi-
zatorów najlepszym mówcą tego 
turnieju. Tytułem tym wyjątkowo 
musiał podzielić się z Jakubem Ja-
skiem z II LO, bo jurorzy nie mogli 
wskazać, który z nich był lepszy.

- Po poszczególnych debatach 
słyszałem kilka razy, że jestem 
bardzo dobrym czwartym mówcą 
i znakomicie wywiązuję się z roli 
tego, który ma podsumować linię 
drużyny - mówi Konrad Wiatr.

Na trzecim miejscu uplasowa-
ła się ekipa II LO w Dębicy, która 
w starciu o nie okazała się lepsza 
od Ekonomika. Na ten pojedynek 
organizatorzy przygotowali tezę: 
Firmy z branży mediów społecz-
nościowych powinny swobodnie 
decydować, jak radzić sobie z hej-
tem na ich platformach.

II LO reprezentowali: Radosław 
Miałkowski, Milena Winiarska, 
Piotr Skruch, Antoni Moskal, Karol 
Matłok i Jakub Jasek.

JAG

Wszystko jednak wskazuje na to, 
że jej źródło udało się odnaleźć 
i zlikwidować. 

O dużym sukcesie mogą też mówić uczniowie LO w Jodłowej, którzy 
po raz pierwszy w historii weszli do finału.
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Grozi złamaniem karku

Do domu przez rzekę
Na stulecie druhowie 
dostaną nowe remizy 

Ruszą w wielką 
wakacyjną podróż

odległość, ale przeprawy przez po-
tok w żaden sposób to nie ułatwia. 

Anna Leska o pomoc w przy-
wróceniu dojazdu do domku 
prosiła już nowe władze gminy 
Dębica. Nie padły żadne wiążące 
deklaracje. Kiedy o sprawę i spo-
sób na jej rozwiązanie pytamy 
wójta Adama Pieniążka, ten mó-
wi wprost, że na inwestycję nie 
ma pieniędzy w gminnej kasie. 
A potem przysyła kosztorys: koszt 
ewentualnego podziału: ok. 45 tys. 
zł, do tego wartość gruntu: przeka-
zanie nieodpłatne lub wycena rze-
czoznawcy, przygotowanie terenu: 
karczowanie drzew wraz z niwela-

cją i utwardzeniem terenu: ok. 250 
tys. zł, budowa kładki - ok. 200 tys. 
zł. Szacunkowy cały koszt bez war-
tości przeprowadzanych gruntów: 
ok. 495 tys. zł - czytamy w podsu-
mowaniu.  Adam Pieniążek dodaje, 
że dojazd do posesji jest możliwy 
od drugiej strony.

- Jeśli chodzi o możliwość wy-
konania tej inwestycji aktualnie 
to wiadomo, ile jest w tym roku 
wolnych środków, ale będę chciał 
zrobić inwentaryzację potrzeb dro-
gowych i tam, gdzie jest największy 
ruch, dużo osób korzysta, robić je 
w pierwszej kolejności - mówi.

(nan)

Każde przejście po tej kładce to ryzyko. A chodzą tędy ludzie. 

Prace przy remizie w Żyrakowie ruszyły na nowo.

Zajęcia w świetlicach zawsze cieszą 
się dużą popularnością. 

Kiedyś był tutaj nie tylko 
most, ale i porządna 
kładka. 

Ale to było dawno temu. Teraz 
po moście zostały tylko nieużytecz-
ne resztki, a przejście przez kładkę 
grozi niebezpieczeństwem ciężkie-
go uszczerbku na zdrowiu albo na-
wet utraty życia. 

Drewniana konstrukcja jest moc-
no niekompletna, zerwana w poło-
wie poręcz, brakujące deski, spore 
wyrwy. A pod nimi kilka metrów 
wysokiego brzegu i potok.

- Oczywiście, że ludzie tędy cho-
dzą. Zwłaszcza, jak się sezon grzy-
bowy zaczyna, to tą drogą idą do 
lasu - opowiada Anna Leska.

Dom, do którego mnie prowadzi, 
to stara drewniana chałupka, która 
jest jej własnością. Jej rodzina kupi-
ła nieruchomość w latach 90-tych.

Żeby się tam dostać, najpierw 
przedzieramy się przez wysokie 
trawy, potem schodzimy brzegiem 
w dół, przeskakujemy potok, dra-
piemy się do góry i jesteśmy na 
niewielkiej polance. Raczej niebez-
pieczna trasa dla osoby z problema-
mi w poruszaniu się, starszej bądź 
dziecka. 

Anna Leska wspomina, że kiedyś 
była tu droga, ale trudno to sobie 
wyobrazić. Teraz nie został po niej 
nawet ślad, a kiedyś, jak zapewnia 
właścicielka posesji, właśnie tędy 
dzieci chodziły do szkoły.

- My tu nawet samochodem do-
jeżdżaliśmy, mam na zdjęciach - 
opowiada. 

Teren w części jest prywatny, 
w części należy do gminy. Od le-
śnej drogi, którą zarządza Nadle-
śnictwo Dębica, nie dzieli nas duża 

Pierwszy etap rozbudowy bu-
dynku remizy OSP w Straszęcinie 
został przeprowadzony w tamtym 
roku. Prace mają na celu nie tylko 
powiększenie i unowocześnienie 
siedziby druhów ochotników. Po 
ich zakończeniu budynek ma słu-
żyć całej lokalnej społeczności. 

Przed remontem składały się na 
niego: garaż i niewielka sala, gdzie 
odbywały się wszelkie zajęcia i spo-
tkania. Po zakończeniu miejsca 
będzie o wiele więcej: dodatkowy 
garaż, szatnie, łazienki i świetlica 
dla strażaków oraz duża sala z za-
pleczem kuchennym, z której będą 
mogli korzystać członkowie stowa-
rzyszeń, nie tylko ze Straszęcina.

- Jest przygotowywana z myślą 
o organizacji imprez - wyjaśnia 
Grzegorz Reguła, wicewójt gmi-
ny Żyraków.

W pierwszym etapie inwestycja 
została doprowadzona do stanu 
surowego zamkniętego. Teraz wy-
konawca ma równo rok, by ją za-
kończyć. Ta część prac pochłonie 
2 mln zł i zostanie sfinalizowana 
w czerwcu przyszłego roku.

- Akurat na jubileusz 100-lecia 
OSP w Straszęcinie - mówi Grze-
gorz Reguła.

Ale taki prezent na okrągłą 
rocznicę istnienia dostaną druho-
wie nie tylko z tej miejscowości. 
Analogiczna sytuacja jest w Żyra-
kowie - tam także trwa rozbudowa 
remizy z przeznaczeniem na budy-
nek wielofunkcyjny i prace zakoń-
czą się akurat na 100-lecie jednostki, 
obchodzone w tym samym czasie, 
co u kolegów w sąsiedniej wsi.

Taka sama inwestycja prowadzo-
na będzie w Woli Wielkiej, choć ta 
jednostka jubileuszu nie obchodzi 
oraz na mniejszą skalę również 
w Nagoszynie. Wszystkie zakończą 
się w przyszłym roku.

(nan)

Odkrywamy świat - pod takim 
hasłem odbywać się będą wakacyj-
ne zajęcia dla dzieci w 9 świetlicach 
w gminie Żyraków. 

Cykle zajęć zaplanowano w ter-
minach:  24.06 - 05.07 oraz 29.07 
- 09.08.2024. W programie dni te-
matyczne poświęcone miejscom na 
mapie świata. W harmonogramie 
znalazły się wycieczki, a na przeło-
mie lipca i sierpnia piknik w Bobro-
wej Woli.

W wakacje świetlice czynne będą:  
Korzeniów - wtorek, czwartek, pią-
tek - 9:00 - 12:00, Bobrowa Wola - 
poniedziałek, środa, czwartek - 9:00 
- 12:00, Straszęcin - poniedziałek, 
środa, czwartek - 9:00 - 12:00, Wola 
Wielka - wtorek, czwartek, piątek 
- 9:00 - 12:00, Zawierzbie - wtorek, 
środa, czwartek, piątek - 12:30 - 
15:30, Nagoszyn - wtorek, środa, 

czwartek - 12:30 -15:30, Zasów - po-
niedziałek, wtorek, czwartek - 8:30 
- 11:30, Wola Żyrakowska - wtorek, 
środa, czwartek - 9:00 - 12:00 - Wie-
wiórka - wtorek, środa, czwartek - 
9:00 - 12:00.

(nan)

Remonty zakończą się dokładnie 
za rok - w sam raz na obchody 
jubileuszów. 

Nawet nie wyjeżdżając na 
wakacje, mogą odkrywać świat 
w świetlicach. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Do konkursu zgłosili się uczniowie z sześciu szkół

Bohater, którego nie znała
W sobotę Kinder Sid, 
a w niedzielę Cleo

Główna laureatka Julia Zawisza z organizatorami konkursu Anną 
Grabowską i Grzegorzem Markowiczem, dyrektorem SP w Żdżarach.

Kinder Sid wyjdzie na scenę około 
godziny 17:30.

zrobił to Adam Ozga z SP w  Żdża-
rach. Drugie miejsce ex-aequo zajęli 
Milena Szczyrba z SP im. III Zgru-
powania AK Pocisk w Dobrkowie 
i Irenusz Hajduk z Pustyni. Trzecie 
zaś Julia Ciuśniak z SP w Paszczy-
nie. Wyróżnienia trafiły do Natalii 
Sobczyk z SP w Przeczycy i Marty-

ny Kulas z SP im. Rodziny Łubień-
skich w Zasowie.

Laureaci wysłuchali minikon-
certu przygotowanego przez 
Krzysztofa Kajpusta. Zaśpiewały 
Aleksandra Pietraszewska i Ame-
lia Żołądź.

JAG

O takim właśnie pracę 
napisać miała Julia 
Zawisza z Paszczyny.

To jedna z laureatek I Powiato-
wego Konkursu Literackiego, ogło-
szonego przez Szkołę Podstawową 
im. Lotników Brytyjskich w Żdża-
rach. Okazją do jego organizacji 
było 80-lecie lądowania samolotu 
brytyjskiego w tej miejscowości.

- I stąd właśnie pomysł, by 
uczniowie napisali opowiadania 
i rozprawki o patronach swoich 
szkół - mówi Anna Grabowska, na-
uczycielka języka polskiego.

Julia Zawisza z SP im. Jana Piątka 
w Paszczynie podkreśla, że o patro-
nie swojej szkoły dużo dowiedziała 
się podczas dodatkowych lekcji ję-
zyka polskiego.

- Był społecznikiem, założył naszą 
szkołę, ale też bibliotekę, kółko rol-
nicze i OSP, organizował spotkania 
dla młodych patriotów - opowiada 
laureatka pierwszego miejsca w ka-
tegorii klas siódmych i ósmych.

Drugie zajął Jakub Korpal ze 
Żdżar, a trzecie Aleksandra Zimoń 
z SP im. Wandy Chotomskiej w Pu-
styni. Na wyróżnienie zasłużył Kac-
per Baran z SP im. Józefa Jałowego 
w Przeczycy. Ich zadaniem było 
napisanie rozprawki.

Młodsi uczniowie z klas 4-6 mieli 
zaś napisać opowiadanie. Najlepiej 

Tego dnia Urząd Miejski i Dom 
Kultury w Pilźnie zapraszają na 
Rynek już o godz. 16:30. Na scenie 
zaprezentują się wtedy dzieci z Pu-
blicznego Przedszkola w Pilźnie 
oraz uczniowie szkół podstawo-
wych w Strzegocicach i Lipinach, 
m.in. reprezentantka Akademii 
Tańca Soul Dance i finalistka pro-
gramu telewizyjnego You Can 
Dance. Nowa Generacja. 

O godz. 17:30 organizatorzy za-
praszają najmłodszych na imprezę 
z Kinder Sidem, który poprowadzi 
Piana Party Show. Dwie godziny 
później rozpocznie się tam Dance 
Aerobik z elementami Zumby, pro-
wadzony przez instruktorów Stu-
dia Ruchu Forma. Ukoronowaniem 
wieczoru będzie zabawa taneczna 
z Kinder Sidem, która rozpocznie 
się o godz. 20:30. 

W niedzielę 23 czerwca Dni Pilz-
no rozpoczną się już po godz. 15:00 
występem Zespołu Mażoretkowe-
go Jupiter z Pilzna, który o godz. 
15:55 ustąpi miejsca solistce Blance 
Żyburze. Orkiestra Dęta OSP Pil-
zno wyjdzie na scenę około godz. 
16:00. O godz. 16:50 muzycy zwią-
zani z miejscową strażą pożarną 
ustąpią miejsca kapeli Do OporÓ, 
która zagra około 20 min. 

O 17:50 na scenę wyjdzie bardzo 
dobrze znana lokalnej publiczności 
Joanna Lesiak z zespołem. Koncert 
gwiazdy wieczoru - piosenkarki 
Cleo, zaplanowany jest na godz. 
21:30 i potrwa do 21:30. 

Dodatkowe atrakcje, na które li-
czyć będzie można na miejscu to: 
darmowe dmuchańce, wata cukro-
wa i popcorn, warsztaty chemiczne, 
malowanie twarzy, brokatowe tatu-
aże, cekiny, kolorowe włosy, kora-
liki, warkoczyki, fotobudka 360O, 
gry dla dzieci, ciasto i kawa. Swoje 
stoisko rozstawi również Gminna 
Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych. 

tra 

W sobotę 22 czerwca na Rynku 
wystartują Dni Pilzna. Gwiazdą 
imprezy będzie wokalistka Cleo. 

Czarna, Pilzno
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Obok budynku wiec zorganizował Wincenty Witos

Wiwat Wakacje już niebawem

Ta stajnia była punktem orientacyjnym

Turnieje i inne atrakcje
Wśród amerykańskiej Polonii zbierała 
pieniądze na budowę sanktuarium

udzieliła kilku cennych wskazó-
wek - mówi.

Z budynkiem związana jest jesz-
cze jedna ciekawostka. Pradziadek 
obecnego właściciela gospodarstwa 
był posłem do austriackiej Rady 
Państwa. Jako polityk ludowy znał 
Wincentego Witosa. Ten gościł 

w Brzostku w 1930 roku i obok 
dawnej powozowni miał swój wiec 
podczas wyborów brzeskich. Kilka 
tygodni później został aresztowany 
i trafił do Twierdzy Brzeskiej. 

Ale wracając do budynku. W je-
go ścianach i dachu są ubytki. 
Wojciech Staniszewski nie chce 

uzupełniać ich byle czym. Szuka 
cegły większej, niż używana dzi-
siaj. Potrzebuje tej o wymiarach 
30x7x14. Poszukuje też dachówki 
niepołomickiej z Florianem.

- Prace planuję zakończyć do koń-
ca tego roku - mówi.

Grzegorz Król

dzie mieszkający na stałe w USA, 
ale i w innych krajach, nie tylko 
zaczęli interesować się naszą miej-
scowością, ale wspomogli również 
finansowo budowę sanktuarium - 
mówi wójt.

Wojciech Staniszewski wraz z synem Piotrem na tle dawnej powozowni.

Emilia Cieśla wspierała budowę 
Sanktuarium w Jodłowej.

- Jak byłem burmistrzem, to nie było czasu, teraz 
nadrabiam zaległości - mówi Wojciech Staniszewski.

Były burmistrz Brzostku mieszka 
na tzw. działkach w tej miejsco-
wości. Na jego posesji znajduje się 
dawna podworska powozownia. 
W ręce Staniszewskich trafiła sześć 
pokoleń temu, kupił ją pradziadek 
Wojciecha Staniszewskiego - Józef.

- Zbudowana była z filarów, 
dachu z dachówką ceramiczną, 
a pradziadek pomiędzy filarami 
wybudował ściany z kamienia - 
mówi Wojciech Staniszewski.

Budynek ukończony został 
w 1908 roku. Przez wiele lat stano-
wił punkt orientacyjny.

- Jak ktoś zapraszał do siebie go-
ści, to mówił: koło stajni z czerwoną 
dachówką skręć w lewo czy w pra-
wo - kontynuuje Staniszewski.

Po wielu latach stajnię przebudo-
wali jego rodzice, a po kolejnych on 
sam postanowił choć w części przy-
wrócić jej dawny wygląd. Stało się 
to trochę przypadkowo. Jak sam 
przyznaje, po tym, jak tej wiosny 
przestał pełnić funkcję burmistrza 
Brzostku, znalazł więcej czasu na 
zajęcie się domem i budynka-
mi obok.

- Trochę już to było zapuszczone, 
ale nie było kiedy tego robić - mó-
wi.

Poprosił majstra, by skuł odpa-
rzony tynk na dawnej powozowni. 
Wiedział, że budynek jest kamien-
ny, ale nie wiedział, że po skuciu 
fragmentów tynku będzie to aż 
tak pięknie wyglądało. Na tyle, że 
zapadła decyzja o tym, że nowego 
tynku nie będzie.

- I mówię do majstra: wiesz co 
Andrzej, skuwamy całość - dodaje 
Wojciech Staniszewski.

Ale były włodarz Brzostku po-
stanowił pójść dalej. Wymienił już 
większość drzwi. Zostały jeszcze te 
do piwnicy, dębowe.

- One pamiętają wszystkich Stani-
szewskich. I jak otwierały się cięż-
ko za czasów mojego dziadka, tak 
ciężko otwierają się dzisiaj - mówi 
były włodarz.

Przerobiona została również bar-
dzo już wiekowa instalacja elek-
tryczna, a do wstawienia zostały 
okienka gnojowe. Przy realizacji za-
dania wskazówek udziela Marzena 
Wójcik, na którą wszyscy mówią 
Karolina. Jej babcia była najmłodszą 
córką pradziadka Wojciecha Stani-
szewskiego.

- Ona zajmuje się konserwacją 
zabytków. Powiedziała mi jakich 
środków używać do konserwacji, 

Tytuł ten Emilii Cieśli został 
przyznany przez Radę Gminy 
w Jodłowej 28 sierpnia 2008 roku na 
wniosek mieszkańców. Jak tłuma-
czy wójt Jan Janiga, zmarła w spo-
sób szczególny przyczyniła się do 
rozsławienia gminy Jodłowa w kra-
ju, jak również poza jego granicami.

Przez wiele lat mieszkała w Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie opowia-
dała o jodłowskim Sanktuarium. 
Jej syn, ks. Franciszek Cieśla był 
tu proboszczem i budowniczym 
nowej świątyni. Poza spędzaniem 
wakacji u syna nie miała z Jodłową 
żadnych związków. A i tak - jak 
zaznacza Jan Janiga - z potrzeby 
serca działała na rzecz parafii, jak 
i jej mieszkańców.

- Wniosła wieloraką i nieocenioną 
pomoc przy budowie nowej świą-
tyni. Jej działalność sprawiła, że lu-

O godz. 14 wystartuje tam im-
preza Wiwat Wakacje z wieloma 
atrakcjami. Będą animacje, dmu-
chańce, pokaz cheerleaderek, a tak-
że turniej piłki nożnej Brzostek Cup 

2024 (zgłoszenia pod nr tel. 510 435 
230), turniej piłki nożnej Podaj ma-
mo, podaj tato, mecz pokazowy 
piłki nożnej, a także odbędzie się 
Grand Prix w Siatkówce Plażowej 
2024 (zgłoszenia do 20 czerwca, nr 
tel. 14 683 03 15. Organizatorami są 
Urząd Miejski w Brzostku, i OSiR 
w Brzostku.

rar

Zmarła pierwsza w historii 
Honorowa Obywatelka 
gminy Jodłowa.

Ciekawie zapowiada się niedziela 
23 czerwca na obiektach Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Brzostku.

Burmistrz Brzostku podaje do publicznej wiadomości, że 

został  sporządzony i wywieszony  na okres od 21.05.2024 r. 

do 02.07.2024 r. wykaz nieruchomości przeznaczonej do  

zbycia w trybie bezprzetargowym, w formie zamiany działki 

ozn. nr ewid. 155/5 o pow. 0,0126 ha, położonej  w Zawadce 

Brzosteckiej, objętej KW Nr RZ1D/00095959/6, stanowiącej 

własność Gminy Brzostek, cena nieruchomości wynosi 

4 244,00 zł (brutto). Bliższe informacje w Urzędzie Miejskim 

w Brzostku  pod nr 14 680 30 05 oraz stronie internetowej 

www.brzostek.pl.

OGŁOSZENIE

Podkreśla, że ludzie robili to mi-
mo tego, że nigdy wcześniej nie 
słyszeli o Jodłowej, nigdy tu nie 
byli i wielu pewnie nigdy nie przy-
jedzie.

Jan Janiga poznał Emilię Cieślę 
jeszcze jako student. Później, już ja-
ko wójt, był z nią w kontakcie.

- Dzwoniliśmy do siebie, składa-
liśmy sobie życzenia imieninowe, 
czy urodzinowe - mówi.

Zmarłą zapamięta jako osobę 
otwartą, życzliwą, temperament-
ną, pełną energii i przebojową. 
A wszystko to pomimo jej sędzi-
wego wieku.

- Kiedy się z nią rozmawiało 
trudno było się wbić w tą rozmowę 
- wspomina wójt.

Zapewnia, że mieszkańcy gminy, 
jak i on sam będą pamiętać o zmar-
łej i o tym, co zrobiła dla jodłow-
skiej parafii.

Emilia Cieśla pochowana została 
w środę 12 czerwca w Luszowicach 
niedaleko Lisiej Góry.

rar
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Kościół, religia, wiara

O TRADYCJACH ŻYDOWSKICH
Na kolejne spotkanie zapra-
sza Akcja Katolicka z para�i Na-
rodzenia św. Jana Chrzciciela 
w Brzeźnicy. W środę 19 czerw-
ca po wieczornej mszy św. jego 
uczestnicy będą mogli poznać 
Małgorzatę Kucharską, prze-
wodniczkę po krakowskim Ka-
zimierzu. W formie prezentacji 
multimedialnej przedstawi zgro-
madzonym w kościele tradycje 
i zwyczaje żydowskie.

W ROCZNICĘ PACYFIKACJI
W czwartek 20 czerwca o godz. 
10:00 w kościele Podwyższenia 
Krzyża Św. w Brzostku odpra-
wiona zostanie specjalna msza 
św. Jej uczestnicy modlić się bę-
dą za o�ary pacy�kacji Brzostku. 
Tego dnia przypada 80. rocznica 
tego tragicznego wydarzenia, 
podczas którego hitlerowcy roz-
strzelali jedenastu mieszkańców.

KANA REKRUTUJE
Trwają zapisy uczniów szkół 
podstawowych i średnich na 
kursy językowe, przedmioto-
we i hobbystyczne, które w no-
wym roku szkolnym będą 
prowadzone w Katolickim Cen-
trum Edukacji Kana. Dokumenty 
przyjmowane są od poniedział-
ku do czwartku w godz. 13:00-
17:00 w sekretariacie (plebania 
para�i Ducha Św.) do końca 
czerwca. Szczegółowe informa-
cje pod nr. tel. 14 696 91 10.

NA FALI MIŁOSIERDZIA
Na wieczór uwielbienia Na Fa-
li Miłosierdzia zaprasza Para�a 
Miłosierdzia Bożego w Dębicy. 
Gościem specjalnym spotkania 
ewangelizacyjnego, które roz-
pocznie się w sobotę 22 czerw-
ca o godz. 18:00 będzie Dariusz 
Kowalski, aktor, który zagrał oj-
ca Karoliny Kózkównej w �lmie 
Zerwany kłos. Po adoracji in-
dywidualne błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem.

PIELGRZYMKA DO TUCHOWA
W sobotę 6 lipca o godz. 5:00 
spod Groty Matki Bożej w Cho-
towej wyruszy dwunasta piesza 
pielgrzymka na Wielki Odpust 
Tuchowski. Zapisywać się do 
udziału w niej można do 1 lip-
ca pod nr. tel. 514 405 584 lub 
w zakrystii para�i Chotowa. Wię-
cej informacji pod powyżej po-
danym numerem.

ŚWIATŁOŚĆ W CIEMNOŚCI
Duszpasterstwo młodych RDE 
Penuel zaprasza na kolejną 
mszę św. Światłość w Ciemno-
ści. Odprawiona zostanie w nie-
dzielę 23 czerwca w kościele św. 
Jadwigi w Dębicy. Spotkanie 
rozpocznie się o 19:45 Nowenną 
Młodych, a o 20:00 odprawio-
na zostanie eucharystia. W tym 
dniu uczestnicy szczególną mo-
dlitwą obejmą przy okazji ich 
święta ojców.

KIEDY DO SPOWIEDZI?
Od soboty 22 czerwca przez ca-
łe wakacje ze spowiedzi w ko-
ściele Krzyża Św. w Dębicy 
będzie można skorzystać bez-
pośrednio po porannej mszy 
św., czyli ok. 6:50, i pół godzi-
ny przed mszą wieczorną, czy-
li o 17.30. Kancelaria para�alna 
w tym czasie otwarta będzie od 
wtorku do soboty po wieczor-
nej mszy.

Z błogosławioną Karoliną zaśpiewajmy

Finał dla Weroniki Szypułki
Odpustowa 
niedziela

Do konkursu Kacpra Szewczuka przygotowała s. Małgorzata Dyrek.

Weronika Szypułka specjalnie na ten konkurs napisała Modlitwę.

Ogólnopolski Konkurs Papieski

Kacper Szewczuk nazwany 
został teologiem-filozofem

Szkoły podstawowe (klasy 0-4):
1. Przyjaciele Jezuska (Mokrzy-

ska), 2. Gabriel Adamowicz (Tar-
nów), 3. Zespół Groszki (Pilzno). 
Wyróżnienie: Izabela Bularz (Łę-
kawka).

Szkoły podstawowe (klasy 5-8):
1. Mikołaj Adamowicz (Tarnów), 

2. Milena Kozioł (Szerzyny).

Szkoły ponadpodstawowe i do-
rośli:

1. Weronika Szypułka (Łęki Gór-
ne), 2. Zespół Dark Light Music 
(Zabawa), 3. S. Agata Noskowicz 
(Odporyszów). Wyróżnienia: Kin-
ga Zdziarska (Jasło), Oliwia Gacek 
(Pilzno).

JAG

Napisał o wyzwaniach, jakie cze-
kają młodych chrześcijan w pierw-
szym wieku trzeciego tysiąclecia.

- Pisałem o kryzysie wartości, 
obronie życia, ubóstwie i ewangeli-
zacji - wymienia Kacper Szewczuk.

I znów organizatorzy kazali cze-
kać uczestnikom dość długo na 
decyzję dotyczącą zaproszenia na 
finał w Krakowie. Kiedy w końcu 
go dostał, mógł spokojnie zacząć 
się przygotowywać do obrony pra-
cy. Pierwszym jego zadaniem było 
bowiem jej krótkie zreferowanie 
komisji, a drugim odpowiedź na 
pytania szczegółowe.

- Zapytali mnie, co bym zrobił, 
gdyby ktoś w klasie kazał ściągnąć 
krzyż. Odpowiedziałem, że próbo-
wałbym przekonać kolegów, żeby 
do tego nie dopuścili. Bo młodemu 
jest łatwiej trafić do młodych, niż 
nawet nauczycielowi - podkreśla 
uczeń Ekonomika.

Podczas wręczania nagród 
przewodniczący komisji ks. prof. 
Władysław Zuziak z UP JPII w Kra-
kowie, któremu obrona pracy przez 
Kacpra bardzo się podobała, na-
zwał go teologiem-filozofem. A sam 
laureat, choć nie poleci do Rzymu, 
bo nie zajął pierwszego miejsca, jest 
i tak zadowolony. Przyznaje, że in-
teresuje się nauczaniem Jana Pawła 
II, a uczestnictwo w takim konkur-
sie to był dla niego zaszczyt.

Janusz Grajcar

Jego esej spodobał się 
jurorom, którzy przyznali 
mu drugie miejsce.

Kacper Szewczuk jest uczniem 
trzeciej klasy o profilu technik han-
dlowiec w Zespole Szkół Ekono-
micznych w Dębicy. Ale od razu 
wyjaśnia, że to nie jest to, co będzie 
chciał w życiu robić. Ale za to wie 
dobrze, że choć wiedzy kupić nie 
można, to sprzedać trzeba ją umieć. 
Jemu się to udało.

Ogólnopolski Konkurs Papieski 
organizowany w tym roku pod 
hasłem Chrześcijanin we współ-
czesnym świecie, w pełni mu na to 
pozwolił. Najpierw musiał przejść 
przez dwa etapy on-line. W pierw-
szym na odpowiedź na 25 pytań 
miał 25 minut, w drugim na 30 py-
tań - 30 minut.

- Liczyła się nie tylko popraw-
ność, ale też szybkość odpowiada-
nia - mówi Kacper Szewczuk.

Poszło mu bardzo dobrze, bo 
w pierwszej części miał 25 punk-
tów, w drugiej 27. Choć kiedy długo 
nie dostawał zaproszenia do kolej-
nego etapu, był już prawie przeko-
nany, że jednak było to za mało. Na 
szczęście pomylił się.

Został zakwalifikowany do trze-
ciego etapu, w którym miał napisać 
esej na jeden z czterech tematów. 

Weronika Szypułka w konkursie 
Z Błogosławioną Karoliną zaśpie-
wajmy, uczestniczyła już po raz 
trzeci. W poprzedniej edycji zajęła 
drugie miejsce, a jej marzeniem by-
ło znaleźć się tym razem na pierw-
szym.

- Piosenka pt. Modlitwa to mój 
autorski utwór, w którym chciałam 
przekazać odbiorcom, jak ważna 
jest dla mnie postać bł. Karoliny - 
podkreśla laureatka.

Dodaje, że dzięki takim wyda-
rzeniom kult bł. Karoliny może się 
rozszerzać. A bohaterka festiwalu 
może być wzorem dla zagubionej 
młodzieży, która szuka autorytetu, 
punktu odniesienia w tym szalo-
nym świecie.

Na finałową galę w amfiteatrze 
leśnym Doliny Pstrąga w Macho-
wej zaproszonych zostało przez 
organizatora, czyli Rzemieślniczą 
Branżową Szkołę I Stopnia w Pilź-
nie, dwunastu wykonawców. Po 
ich prezentacjach na scenie jury 
przyznało nagrody i wyróżnienia 
w trzech grupach wiekowych. 

Wierni z Brzeźnicy w niedzie-
lę 23 czerwca uczczą pamięć 
św. Jana Chrzciciela. Kazania 
na wszystkich mszach świętych 
wygłosi ks. Ireneusz Stolarczyk, 
kapelan Sióstr Służebniczek 
w Domu Generalnym w Dębicy. 
Będzie też przewodniczył konce-
lebrze na sumie o godz. 11:00.

Z tej samej okazji uroczystości 
odbędą się również w Pilźnie, 
gdzie główna msza św. rozpocz-
nie się o  godz. 10:30.

W Czarnej odpust odbędzie się 
ku czci patronki parafii Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy. Uro-
czysta suma z procesją euchary-
styczną rozpocznie się o 11:00. 
Homilie podczas wszystkich na-
bożeństw będzie głosił ks. Mate-
usz Florek, wikariusz w Bazylice 
św. Apostoła Mateusza w Mielcu.

W kaplicy pod wezwaniem 
MBNP w Głowaczowej sumę 
o godz. 8:00 odprawi i kazanie 
wygłosi ks. Mateusz Kubalica, 
neoprezbiter z parafii Krzyża 
Św. w Dębicy.

JAG

Mieszkanka Łęk Górnych 
jurorów zachwyciła wykonaniem 
piosenki pt. Modlitwa.

Uroczystości odbędą się 
w Brzeźnicy, Pilźnie, Czarnej 
i Głowaczowej.
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Powiat dębicki

Z mapy Dębicy znika kolejny znany od lat punkt

Pierwsza dyrektorka Przedszkola nr 1 w Dębicy przechodzi na emeryturę

Dla Anny Szczepanik dobro dzieci będzie 
zawsze celem nadrzędnym

Tima już wkrótce przestanie istnieć

Właśnie w ten sposób, często 
niestandardowo działała Anna 
Szczepanik, bo to był jej klucz do 
sukcesu. Powyższa sytuacja wyda-
rzyła się w 1988 roku, kiedy została 
jej powierzona funkcja dyrektora 
Przeszkola Miejskiego nr 1 w Dę-
bicy.

Kiedy 15 sierpnia po raz pierwszy 
przekroczyła próg placówki, którą 
miała kierować przez następne 36 
lat, zobaczyła goły beton. Musiała 
zadbać nie tylko o odbiory tech-
niczne, ale też o wyposażenie.

- Bardzo pomógł mi w tym mój 
mąż Marek, któremu całe życie bę-
dę za to wdzięczna - podkreśla.

Ale sama też potrafiła zadbać 
o wiele rzeczy. Kiedy z załadowa-
nymi na stara meblami do skręcenia 
jechała koło jednostki wojskowej, 
poprosiła kierowcę, by się zatrzy-
mał. Podeszła na bramę i zażądała 
rozmowy z dowódcą. To wtedy ta 
młoda, energiczna kobieta zszoko-
wała go swoimi słowami. Do tego 
stopnia, że dwa dni później żołnie-
rze przyjechali do przedszkola.

- Nie obawiam się nowych wy-
zwań, zawsze uważałam, że sobie 
poradzę, także dlatego, że nie spo-
tkałam na swej drodze złych ludzi 
- przekonuje.

Sama też starała się być dobrą na-
uczycielką, kiedy pracowała w SP 
nr 1 i I LO w Dębicy, gdzie miała 
lekcje wychowania obronnego. Pra-
cowała też w sądzie w Wydziale 
Spraw Rodzinnych i Nieletnich. To 
tam nauczyła się, że do trudnych 
dzieci też można trafić, ale można 
to zrobić tylko wtedy, kiedy relacje 
buduje się na pozytywach.

Przedszkole, którym kierowa-
ła przez większość życia zaczęło 
funkcjonować 12 września 1988 r. 
Na jego ostateczne przygotowanie 
potrzebowała niespełna miesiąc, 
a musiała się spieszyć, bo sto dzieci 
czekało na zajęcia.

Najbardziej dumna jest z dwóch 
projektów, które przez te lata re-
alizowała, a na których najwięcej 
skorzystały dzieci. Chodzi o Przed-
szkole Promujące Zdrowie i Mały 
Europejczyk to ja i ty. Dzięki nim 

Pochodzi z Wielopola Skrzyń-
skiego, kończył Technikum Me-
chaniczne w Ropczycach. Pracę 
rozpoczynał w Fabryce Filtrów 
w Sędziszowie Małopolskim, 
a później przeniósł się do WSK 
w Dębicy. Stąd ze specjalną grupą 
wyjeżdżał do Świnoujścia, Kartuz, 
Helu i Kołobrzegu, by realizować 
rządowe zlecenia.

W 1976 r. wyjechał z kolei na kon-
trakt do Czechosłowacji. W miej-
scowości Ciernyi Vah był jednym 
z budowniczych elektrowni prze-
pompowo-wodnej. Nie dokończył 
jednak pracy przy niej, bo stosunki 
międzypaństwowe się wtedy po-
psuły i Polacy musieli wrócić do 
kraju. To właśnie wtedy podjął de-
cyzję, że zajmie się handlem.

Zaczynał na Kolejowej 24 w bran-
ży odzież i galanteria. Opowiada, 
jak jego ojciec kupował cielaki 
w Wielopola Skrzyńskiego, których 
mięso on zabierał do Krakowa, że-
by dostać koszule, spodnie i su-
kienki. A wracając z nimi do Dębicy 
w stanie wojennym część sprzeda-
wał żołnierzom na punktach kon-
trolnych.

W Rakszawie załatwiał wałki 
materiału, zawoził do Krakowa do 

krawcowej. Ta szyła sto par spodni, 
które sprzedawały się od razu.

- W tamtych czasach najważniej-
sze było to, żeby mieć towar, ze 
sprzedażą nie było żadnego pro-
blemu - wspomina Tadeusz Toma-
szewski.

Sklep w tym miejscu prowadził 
do 1989 r., bo wtedy przeniósł się 
na Piekarską, ale już ze zmienio-
nym profilem działalności. Właśnie 
wtedy zaczął sprzedawać artykuły 
wodno-kanalizacyjne i wyposaże-
nie łazienek.

Niemal równocześnie otworzył 
też punkt z tym samym asortymen-
tem na Rzeszowskiej, który pro-
wadzi do dziś. Po siedmiu latach 
pozbył się tego na Piekarskiej, bo 
nie było przy nim parkingu i przy-
jeżdżający na zakupy klienci mieli 
problem. Wtedy też do spółki dołą-
czyła jego żona Maria Tomaszew-
ska, która wcześniej pracowała jako 
księgowa w Igloopolu.

- Jak kupiłem ten budynek przy 
Rzeszowskiej, to w piwnicy było 
wody po kostki, a teraz proszę zo-
baczyć, jak tu jest suchutko - mówi, 
pokazując najniższą kondygnację.

Podkreśla, że odkąd zaczął pro-
wadzić działalność, nie zamknął 

PM nr 1 jest rozpoznawalne nie tyl-
ko na Podkarpaciu, ale też w Polsce 
i w Europie.

- Zawsze chciałam mieć poczucie, 
że to co robię ma sens, nawet jeśli 

ktoś blisko tego nie doceniał - pod-
kreśla Anna Szczepanik.

Nie ukrywa, że już otrzymała 
inne propozycje pracy, które roz-
waża. Chciałaby też jednak pomóc 

mężowi, na którego pomoc sama 
zawsze mogła liczyć. No i napisać 
trzecią część książki o realizacji pro-
gramu Mały Europejczyk.

Janusz Grajcar

Anna Szczepanik podkreśla, że po odejściu na emeryturę najbardziej będzie brakować jej dzieci, które kochała do 
granic możliwości. Czerpała od nich energię, ale sama również dawała jej wiele, żeby obie strony z tego skorzystały.

Los sklepu Tima, prowadzonego przez Tadeusza Tomaszewskiego przy ul. 
Rzeszowskiej w Dębicy od 29 lat, jest już przesądzony.

Weszła do kwatery dowódcy jednostki i niemal od drzwi 
zażądała dwudziestu mężczyzn, bo jeden nie wystarczy.

sklepu nawet na jeden dzień. Na 
dłuższym urlopie ostatni raz był.... 
w 1979 roku, kiedy pojechał nad 
morze z żoną. A pani Maria dodaje, 
że i tak wtedy utyskiwał, że musiał 
zostawić niedokończoną robotę.

- Miałem stałych klientów i mu-
siałem o nich dbać - tłumaczy Ta-
deusz Tomaszewski.

Decyzja o ogłoszeniu likwidacji 
sklepu była najtrudniejszą w jego 
życiu. Doradzała mu to jego żona 
i wspólniczka zarazem, widząc, jak 
ciężka praca wyniszcza jej męża.

- Posłuchałem jej w końcu, a dzie-
ci nie chcę namawiać do przejęcia 
tego biznesu, bo koszty prowadze-
nia działalności są ogromne - wy-
jaśnia.

I nie tylko finansowe, ale też psy-
chiczne. Bo jak ma sprawić przy 
obecnych obciążeniach, żeby i on 
zarobił, i klient był zadowolony 
z ceny.

Po decyzji o postawieniu sklepu 
w stan likwidacji, musiał też rozstać 
się z dwoma pracownikami. To by-
ła również ciężka chwila, bo ci byli 
z nim tutaj od samego początku, 
czyli od 29 lat.

Kiedy pytam go, jak długo jeszcze 
będzie otwierał sklep, odpowiada 
wprost, że chce wcześniej pozbyć 
się towaru. Dlatego obniżył solid-
nie ceny, by stało się to szybko.

Janusz Grajcar

Tadeusz Tomaszewski przyznaje, że jest w dołku. Zamyka bowiem nie 
tylko sklep, ale też trwający 44 lata rozdział swojego życia.
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Wydarzenia

Wśród uczestniczek konferencji dominowały panie, które przyjechały do Dębicy z różnych stron Polski. 

Od początku szefową stowarzyszenia jest Anna Mazur. 

Każda z uczestniczek dostała różową wstążeczkę: symbol walki z rakiem 
piersi. 

Na jubileusz zaprosiły koleżanki nawet z Piły

Powstały po to, by ratować życie. 
Europa Donna Dębica ma 25 lat
Joanna Żurek-Krupka doskonale pamięta dzień, 
w którym rejestrowała stowarzyszenie.  

Wspomniała o tym jako prowa-
dząca konferencję, zorganizowaną 
z okazji jubileuszu Stowarzyszenia 
Ruch Kobiet do Walki z Rakiem 
Piersi Europa Donna Dębica. 

- Nasuwa mi się taka myśl: że te 
25 lat minęło jak jeden dzień - po-
wiedziała po powitaniu gości. 

Oprócz przedstawicieli władz sa-
morządowych, w konferencji, która 
odbyła się w Zespole Szkół Specjal-
nych, uczestniczyły także gościnie 
z Nowego Sącza, Legionowa, Piły. 
Nie zabrakło delegacji dębickich 
Amazonek. 

Wśród prelegentów znalazły się: 
dr n. med Magdalena Bizoń z War-
szawy, psychoonkolog Dorota Pie-
chowiak z Piły, dr n. med Dorota 
Czudowska z Legnicy, nie mogło 
zabraknąć także dr.n. med Bogu-
sława Gawlika, który od lat wspie-
ra działalność stowarzyszenia i jest 
jego honorowym członkiem. 

- 25 lat to ćwierć wieku ochrony 
zdrowia, profilaktyki i niezliczona 
liczba osób, które dzięki wam żyją  
i którym pomagacie wyzwolić się 

z traumy, jaka towarzyszy choro-
bie - mówił starosta Piotr Chęciek.

Anna Mazur, od 25 lat niezmien-
nie prezes stowarzyszenia, przy-
pomniała, że mottem organizacji 
jest hasło: Twoje zdrowie jest po-
trzebne Tobie i Twoim bliskim. 
Cała działalność stowarzyszenia 
od początku opiera się na krzewie-
niu wiedzy o chorobie, która wciąż 
zbiera śmiertelne żniwo, ale w po-
rę zdiagnozowana, jest na szczęście 
w pełni wyleczalna. 

- Gdzie nas zapraszają, tam idzie-
my z wykładami i prelekcjami: 
do szkół, kół gospodyń wiejskich, 
wszędzie tam, gdzie są kobiety - 
mówiła Anna Mazur.

Obecnie Europa Donna Dębica 
liczy 30 członkiń, zaangażowanych 
w działalność prozdrowotną. Biorą 
udział w konferencjach, podnoszą 
swoje kompetencje, uczestnicząc 
w szkoleniach.

W 2017 roku stowarzyszenie zo-
stało uhonorowane tytułem Zasłu-
żony dla Miasta Dębicy.

(nan)
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Kultura
50-lecie Państwowej Szkoły Muzycznej I stopnia w Dębicy 

Była jedną z pierwszych absolwentek 
tej szkoły, a dzisiaj nią kieruje 

Elżbieta Penderecka, tu z Ewą Trojan, odsłoniła tablicę pamiątkową w holu szkoły. 

 Orkiestrę szkoły muzycznej poprowadził Piotr Rysiewicz. 

Złoty medal, z rąk wicewojewody Tomasza Lorenca, odbiera Robert Piękoś. 

Dlatego to właśnie na ręce Ewy Trojan w ostatnią środę, 
podczas obchodów jubileuszu, składano życzenia i kwiaty.

Ale dyrektor Zespołu Państwo-
wych Szkół Muzycznych w Dębicy 
nie była jedyną z piętnastki absol-
wentów z 1979 roku. Obecnych na 
sali witała przy okazji przedstawia-
nia historii szkoły. Na specjalne przy-
witanie i gromkie brawa mogli liczyć 
również Ludwik Tyrpin, pierwszy 
dyrektor Państwowej Szkoły Mu-
zycznej oraz jego następca Stanisław 
Świerk, który kierował nią 28 lat. 
Gościem specjalnym uroczystości 
była Elżbieta Penderecka, wdowa 
po patronie szkoły Krzysztofie Pen-
dereckim, która nie tylko wzięła 
udział w obchodach jubileuszu, ale 
też odsłoniła tablicę mówiącą o tym, 
że ZPSM nosi imię jej męża. 

To on sprowadził ją do Polski

Elżbieta Penderecka, nim jeszcze 
wręczyła Ewie Trojan kwiaty i za-
pewniła ją o swojej ogromnej przy-
jaźni, zdradziła, jak to się stało, że do 
Polski z Ukrainy przyjechała Lubow 
Penderecka, krewna jej męża a obec-

ale musi nauczyć się polskiego 
i wtedy załatwimy jej polskie oby-
watelstwo. I tak też się stało. Więc 
ja również jestem dzisiaj wzruszo-
na, że Luba widzę cię tutaj, wi-
dujemy się zresztą bardzo często, 
że dostałaś srebrne odznaczenie. 
Zasługujesz na to. Jest świetną pia-
nistką - chwaliła ją. 

Były medale, odznaki i dyplomy

A Lubow Penderecka tego dnia 
rzeczywiście znalazła się w gronie 
odznaczonych. Podobnie jak Lucy-
na Chwistek-Cisło, Anna Sarama 
i Alicja Stasiowska-Piwowar ode-
brała, przyznany przez prezydenta 
Andrzeja Dudę, srebrny medal za 
długoletnią służbę oraz wzorowe 
i sumienne wykonywanie obo-
wiązków, wynikających z pracy 
zawodowej. 

Złote medale zawisły na piersiach 
trojga nauczycieli: Marii Grabow-
skiej, Roberta Piękosia i Renaty 
Żabickiej, a brązowe trafiły do Ma-

nie nauczycielka w sekcji fortepianu 
w ZPSM. 

- Pani Lubow Penderecka, która 
też nie przez przypadek nosi to 
nazwisko, była po prostu rodziną 
męża, którą mój mąż miał na Ukra-
inie. I wiele lat temu pojechaliśmy 
na koncert. Takie były początki, 
A później mój mąż pojechał do 
Kijowa i po koncercie, którym dy-
rygował, przyjechał do Krakowa 
i powiedział: - Wiesz, czekała mło-
da osoba na mnie i na końcu po-
deszła ogromnie nieśmiało. To była 
właśnie Lubow Penderecka. I tak 
sprowadziliśmy panią Lubow do 
Polski. I pamiętam, jak przyjechał 
i mówi: bardzo miła dziewczyna, 

riusza Knota, Mariusza Stępnia i Re-
giny Szlachty. 

Poza tym minister kultury 
i dziedzictwa narodowego przy-
znała dębickim pedagogom od-
znaczenia honorowe - zasłużony 
dla kultury polskiej. Odebrali je: 
Urszula Bizoń-Biduś, Klaudyna 
Hyjek, Mariusz Knot, Janusz Pi-
sarz, Piotr Rysiewicz i Karolina 
Tomasik. 

Nagrody indywidualne za 
szczególny wkład w rozwój edu-
kacji artystycznej w Polsce, przy-
znane przez dyrektora Centrum 
Edukacji Artystycznej, otrzy-
mali: Grażyna Ciesielska, Marta 
Fortuna, Renata Kawałek, Beata 

- Wówczas też grywałem, czy to 
koncerty, czy egzaminy, ale bardzo 
mi miło, że wśród grona pedago-
gicznego, wśród nauczycieli są też 
moje koleżanki i koledzy z ławek 
szkolnych i nawet dzisiaj tutaj od-
bierali pewne odznaczenia moi ko-
ledzy z sekcji. Jest mi niezmiernie 
miło - mówił. 

Na chór, orkiestrę i instrumenty

Obchody 50-lecia szkoły muzycz-
nej nie mogłyby obejść się bez 
muzyki i występów jej uczniów. 

Dla wszystkich zebranych zagra-
li: chór prowadzony przez Alicję 
Stasiowską-Piwowar, Orkiestra 
Symfoniczna Szkoły Muzycznej II 
stopnia pod dyrekcją Pawła Szcze-
pańskiego, wiolonczelistka Zosia 
Walczyk, której akompaniowała 
Maria Grabowska, gitarzystka 
Zuzanna Stec, flecistka Andżelika 
Skrzypek z towarzyszeniem piani-
sty Waldemara Różańskiego, pia-
nista Krzysztof Kucharski oraz trio 
akordeonowe: Piotr Antosz, Mar-
cin Antosz i Maksymilian Kalita.

wytrawnymi melomanami - prze-
konywała.

Elżbieta Penderecka życzyła 
Ewie Trojan dużo sukcesów, siły 
i determinacji. 

- Postaramy się pracować jak 
najlepiej. Przyrzekam - zadeklaro-
wała szefowa ZPSM dodając, że 
to dzięki znakomitej kadrze, wspa-
niałej radzie rodziców, cudownym 
uczniom i wielu przyjaciołom, obec-
nym na sali, tak łatwo i przyjemnie 
pracuje się w jej szkole.

Tomasz Ratuszniak

Wdowie po patronie Ewa Trojan 

złożyła przyrzeczenie 

Dyrektor ZPSM podsumowując 
pół wieku działalności PSM I stop-
nia nie omieszkała wspomnieć 
o jej dniu dzisiejszym. A dziś uczy 
tam 55 nauczycieli, kształcąc 333 
uczniów. Działają 4 sekcje, a szko-
łę ukończyło do tej pory 2300 osób. 

- Po latach wspominają lata 
w naszej szkole jako czas kształ-
towania osobowości, artystycznej 
wrażliwości. Dzięki tej placówce 
stali się cenionymi muzykami, lub 

Parkosz, Janusz Pisarz, Ludwik 
Sarama, Alicja Stasiowska-Piwowar, 
Dorota Źrebiec.

Ewa Trojan także odebrała od-
znaczenie, tyle tylko, że nie z rąk 
wicewojewody podkarpackiego, 
dyrektora departamentu szkol-
nictwa, czy starszego wizytatora 
edukacji artystycznej, jak jej pra-
cownicy, ale senatora Zdzisława 
Pupy. Ten wręczył jej Medal Sena-
tu Rzeczypospolitej Polskiej, przy-
znawany m.in. za wkład w rozwój 
kulturalny i szczególne zasługi dla 
Senatu RP lub Polski.

Ze starych nauczycieli 

wybrnął komplementem

Wśród tych, którzy w auli ZPSM, 
gdzie odbywały się obchody wyszli 
na scenę, by winszować jubileuszu, 
prócz senatora, byli również dyrek-
torzy szkół, szefowie miejskich spó- 
łek i instytucji oraz samorządowcy. 
Wśród tych ostatnich m.in. Grzegorz 
Reguła, wicewójt gminy Żyraków, 
a także absolwent tej szkoły.

- Tak spoglądam na grono nauczy-
cielskie, na moich starych nauczycie-
li... - zaczął dość niefortunnie, czym 
wywołał salwę śmiechu, ale za co też 
szybko przeprosił.

Tłumaczył, że skończył szkołę mu-
zyczną 19 lat temu i właśnie dotarło 
do niego, że sam jest już stary. 

- Chciałem powiedzieć właśnie, że 
jestem pełen podziwu, że państwo 
nic się nie zmieniacie. Wręcz prze-
ciwnie, jakby czas się dla was zatrzy-
mał - komplementował pedagogów. 

Przekonywał, że po 11 latach, 
które spędził w tej szkole, jest bar-
dzo szczęśliwy, że może ponownie 
stanąć na scenie, na której niejedno-
krotnie występował jeszcze jako jej 
uczeń. Co prawda już może nie na 
tej, bo w międzyczasie sala widowi-
skowa została gruntownie przebu-
dowana, ale jednak. 
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Kultura
Na koniec sezonu

Prace oglądać można do 13 lipca

Złote medale i Grand Prix 
dla tancerek z Soul Dance 

Tym razem artyści z Miechowa 

Igloopolanie wystąpią 
na scenie DK Mors 

Szkoła Tańca i Ruchu Soul Dance w Gierałtowicach zdobyła 2 złote medale, Grand Prix i nagrodę specjalną. 

Paweł Olchawa, drugi z prawej, wróci do galerii we wrześniu. 

Mali Igloopolanie też wystąpią. 

Na Festiwalu Tanecznym Dance 
World w Żywcu formacja w skła-
dzie: Maria Bukowy, Aleksandra 
Kargul, Maja Malinowska, Hanna 
Marciniec, Gabriela Mertin, Ma-
ja Nowacka, Polina Shliapuhina, 
Oliwia Słota, Martyna Warzecha,  
Julia Ligęska, Izabela Mitan, Laura 
Orzech, Hanna Pieprzycka, Emilia 
Smykla, Milena Waśko, Blanka Ży-
bura, Oliwia Dąbroś i Lena Gaw-

le wywalczyła I miejsce. Dużym 
sukcesem zakończył się też udział 
formacji dziecięcych Soul Dance 
w Ogólnopolskim Turnieju Tańca 
w Gierałtowicach.  Mini Mini Soul 
Dance Reprezentacja w kategorii 
show dance (9-10 lat) wytańczyła 
I nagrodę. Grupa wystąpiła w skła-
dzie: Oliwia Bukowska, Hanna 
Dydo, Anna Grygiel, Marcelina 
Jurczyk, Oliwia Kusibab, Milena 

- Jednak każdy z artystów pre-
zentuje zupełnie inne malarstwo, 
zupełnie inny sposób patrzenia na 
świat - przekonywał przedstawia-
jąc ich sylwetki. 

To zresztą dopiero początek 
współpracy obu placówek. Ry-
szard Kucab już został zaproszony 

na plener do Miechowa, a wysta-
wę artystów z Dębicy początkiem 
przyszłego roku oglądać będzie 
można w Galerii U Jaksy. We 
wrześniu natomiast w Dębicy wy-
stawiać będą: Paweł Olchawa, Sta-
nisław Cholewa i Krzysztof Kolarz.

tra

To były kolejne świetne występy reprezentantek szkoły, 
prowadzonej przez Edytę Mędrek-Śliwę. 

Kwiatkowska, Martyna Modelska, 
Zofia Musielak, Wiktoria Nicoś, 
Wiktoria Radek, Hanna Smykla, 
Jagoda Sobieraj, Jagoda Sroka, 
Hanna Stachnik, Iga Totoń, Hanna 
Wastag, Aleksandra Wróbel. Na 
najwyższym stopniu podium sta-
nęła także Dziecięca Reprezentacja 
Soul Dance, która otrzymała też 
Nagrodę Specjalną - Oskar Talent 
Show od sędziny głównej konkur-
su. Jakby tego było mało to jurorzy 
Szkole Tańca i Ruchu Soul Dance 
przyznali Grand Prix całej imprezy. 

tra

Wszyscy związani są z Galerią 
U Jaksy w Miechowie, która dzia-
ła, podobnie jak ta prowadzona 
przez Ryszarda Kucaba, od 1986 
roku. Jej pierwszym dyrektorem 
była Krystyna Olchawa, obecnie 
prowadzi ją jej syn Paweł Olchawa. 
Pracę obojga obecnie oglądać moż-
na przy Akademickiej 8. Prócz ich 
goszczą tu również prace Barbary 
Chorążek, Grzegorza Chorążka, 
Marka Hołdy, Zbigniewa Hołdy, 
Krzysztofa Kolarza, Natalii Nasa-
dy-Wojtal, Sylwii Ogieli i Mirosła-
wa Szumerowskiego. 

- Bardzo interesująca prezentacja 
miechowskiego środowiska. Każ-
dy z autorów prezentuje kilka prac 
malarskich, bo takie było założenie 
- mówi Ryszard Kucab. 

Paweł Olchawa tłumaczył, że au-
torzy ci, w tym on, dopiero od kilku 
lat wystawiają wspólnie. 

Występy grupy uhonorowanej 
w zeszłym roku Znakiem Kultury, 
czyli Nagrodą Marszałka Woje-
wództwa Podkarpackiego za szcze-
gólne osiągnięcia, zawsze cieszą się 
dużym powodzeniem. 

Za bilety na ten, który odbędzie 
się w niedzielę, trzeba będzie za-
płacić 30 zł (I połowa sali) lub 20 
zł (druga połowa). Bilety dostępne 
są kasie domu kultury oraz na bi-
lety.mokdebica.pl. Za scenariusz, 
reżyserię i choreografię widowiska 
odpowiada Romuald Kalinowski. 
Za opracowanie muzyczne i akom-
paniament - kierownik kapeli Sta-
nisław Wiktor, a za choreografie 

Wystawę prac 10 autorów z tej 
miejscowości oglądać można 
w Galerii Sztuki MOK. 

Koncert Zespołu Pieśni i Tańca 
Igloopolanie odbędzie się 29 
czerwca o godz. 18:00. 

i przygotowanie młodszych grup: 
Kinga i Kacper Jurkowie.

tra
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Podnoszenie głosu świadczy o sła-
bości. Lepiej usiąść i na spokojnie 
porozmawiać. Pamiętaj o tym na-
stępnym razem.

Musisz przetrwać ten tydzień, któ-
ry do łatwych nie będzie należał. 
Ale pamiętaj, że na horyzoncie wi-
dać już znaczną poprawę.

Nie niszcz tego, co budowałeś tak 
długo.Zaciśnij zęby i walcz do sa-
mego końca, bo warto. To będzie 
dla Ciebie poważna próba.

Dalej zastanawiasz się, co by by-
ło, gdyby? Trzeba było spróbować. 
Teraz jest za późno na zrobienie 
tego ważnego kroku.

To, jak będzie wyglądało Twoje ży-
cie zależy od Ciebie. Czas wyrzucić 
z głowy złe myśli i zacząć oddy-
chać pełną piersią.

Najcięższy okres za Tobą, ale to 
nie znaczy, że wszystko jest już 
dobrze. Drzazga pod skórą często 
zaczyna boleć z opóźnieniem.

Tylko Ty masz w sobie na ty-
le odwagi, by przeciwstawić się 
niesprawiedliwości. Nie bój się 
i zareaguj stanowczo.

Pamiętaj, że nikt nie przeżyje Two-
jego życia za Ciebie. Dlatego bierz 
pod uwagę sugestie innych, ale 
nie kopiuj wszystkiego.

Pod koniec tygodnia wpadnie tro-
chę dodatkowej gotówki, ale pa-
miętaj, że masz ją na co wydać. 
I nie są to głupoty.

Najwyższa pora zacisnąć pięści 
i walczyć z całych sił o lepsze ju-
tro. Poddawanie się nie jest najlep-
szym rozwiązaniem.

To, że coś Ci w życiu nie wychodzi 
nie oznacza, że jesteś nieudaczni-
kiem. Próbuj, mody�kuj, a zoba-
czysz, że w końcu się uda.

Pierwsza część tygodnia nie bę-
dzie zbyt przyjemna, ale od środy 
wszystko powinno się zmieniać. 
I będzie dobrze już długo.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Jagodzianki
Poleca: Maria Materowska, 
                 KGW Wisowianie

Składniki na ciasto:
350 g mąki, typ 550
150 ml mleka
1 jajko
25 g drożdży
szczypta soli
70 g cukru
50 g roztopionego masła

Składniki na nadzienie:
200 g świeżych jagód leśnych
1 łyżeczka mąki ziemniaczanej
2 łyżki cukru pudru

Wykonanie:
Mleko lekko podgrzać, dodać cukier, drożdże, 2 łyż-
ki mąki, wymieszać i odstawić do wyrośnięcia. Do 
wyrośniętego rozczynu dodać resztę składników i do-
brze wyrobić ciasto. Odstawiamy na ok. 1 godzinę do 
wyrośnięcia. 
Po tym czasie wykładamy ciasto na stolnicę posypaną 
mąką i rozwałkowujemy. Dzielimy na 10 różnych czę-
ści, formujemy placek i nakładamy jagody wymiesza-
ne z cukrem i mąką. Zagniatamy jak pierogi, układamy 
na blaszce do pieczenia łączeniem do dołu. Pozosta-
wiamy do wyrośnięcia na ok. 30 minut.
Pieczemy w rozgrzanym do 180 OC piekarniku przez 
ok. 20-30 min. Podajemy posypane cukrem pudrem 
lub polane lukrem.

Dobry przepis, bo z Wisowej

Zachód słońca.                  fot. Mateusz Kudłacz 

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ma-
teusz Kudłacz  za zdjęcie: Za-
chód słońca.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem pracownikiem do spraw 
technicznych Centrum Kultury 
i Promocji w Żyrakowie oraz koor-
dynatorem grup młodzieżowych 
LKS Żyraków.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Piłkarzem.

W wolnym czasie

Jeżdżę na rowerze. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z Messim.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

W szkółkach w Zasowie.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam. 

Najchętniej zjadłbym

Pizzę.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Do Hiszpanii, ze względu na pił-
kę nożną. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Światło bramki, książka Michała 
Okońskiego. 

Na urodziny chciałbym dostać

Bilet na mecz Barcelony.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Dworki w gminie Żyraków. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Żyrakowie przydałaby się bar-
dziej rozbudowana infrastruktu-
ra sportowa.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na wycieczkę. 

Sebastian 

Książek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Sport

Gerard Ciba (w środku) z Gabrielem Blezieniem (z lewej) i Krystianem Blezieniem (z prawej).

W Jaworznie stoczy pierwszy zawodowy pojedynek

Teraz skupia się tylko na walkach 
w sali, choć nie zawsze tak było

wych. Kilka utkwiło mu w pamięci 
na dłużej.

- Półfinał Mistrzostw Wojska Pol-
skiego i Służb Mundurowych. Wal-
czyłem z ćwierćfinalistą mistrzostw 

Europy. Początek był trudny, ale 
udało się go znokautować. Mocny 
przeciwnik - mówi.

Na swoim koncie ma brąz mi-
strzostw Polski, dwa złote me-

dale podczas wspomnianych 
Mistrzostw Wojska Polskiego 
i Służb Mundurowych oraz Pu-
char Polski Wojska Polskiego 
i Służb Mundurowych.

Sporty walki trenuje od 
siedmiu lat. Przed nim 
pierwszy zawodowy bój.

O Gerardzie Cibie na łamach 
Obserwatora Lokalnego pisaliśmy 
wiele razy. Najczęściej w kontekście 
wygranych walk przez 23-latka. 

- Liczyłem kiedyś, mam ich z 30-
40. Większość wygrałem - nie kryje 
zadowolenia Gerard Ciba.

Spotkałem się z nim po treningu 
w Centrum Sportów Walki w Dę-
bicy. To tam przygotowuje się do 
zawodowej walki, którą stoczy 3 
sierpnia. Pytany o to skąd wzięła 
się u niego pasja do kickboxingu nie 
kryje, że zaczęło się od tego, że zna-
lazł się w złym miejscu, o złej porze.

- I dostałem po głowie - dodaje.
Później koledzy namówili go, by 

przyszedł na trening do Krystiana 
Blezienia i tak już zostało do dzisiaj. 
Od kilku lat skupia się jedynie na 
treningach na macie. No i walkach 
w ringu.

- Nie dążę do starć na ulicy, nie 
chcę ich - podkreśla.

W swojej karierze stoczył wiele 
walk amatorskich i półzawodo-

Przygotowując się do sierpnio-
wego występu w Jaworznie trenuje 
2-3 razy dziennie po kilkadziesiąt 
minut. Jak podkreśla, cały czas ma 
wokół siebie ludzi, którzy pomagają 
się mu przygotować do walki.

- Jeszcze nie wiem, z kim będę 
walczył, bo mój przeciwnik bił się 
ostatnio na Gromdzie i nie wiem, 
czy jest cały. Coś tam słyszałem, że 
mogą mi zmienić - dodaje.

Zapewnia, że jest gotowy i jest 
pewny swojej wygranej. Zachęca 
wszystkich do tego, żeby spróbo-
wali swoich sił w sportach walki. 
Jak podkreśla, to pomaga rozwijać 
się fizycznie i mentalnie.

- Ciężko jest, nie ma lekko. Samo 
trenowanie jest ciężkie, a co dopiero 
jeszcze obrywać i się bić - nie kryje 
Gerard Ciba.

Oprócz treningów w sali pływa, 
od dwóch lat współpracuje też 
z Kacprem Farą w siłowni.

- Robi mi motoryczne treningi 
i od tego czasu większość walk 
mam wygranych - dodaje.

Na gali w Jaworznie wystąpi też 
dwóch jego kolegów z klubu: Kac-
per Sztorc i Aleksander Ligęska. 
Oni stoczą walki półzawodowe.

Grzegorz Król
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Sport

Dębickie Igrzyska Dzieci

Szachy

Klasa A

Udany rewanż Jedenastki Brzostowianka i Igloopol 
zagrają w V lidze

Zgłaszać się można 
do 21 czerwca

Laura Łętek pochodzi z bardzo sportowej rodziny. Jej nieżyjący tata Dawid 
był trenerem i nauczycielem wychowania �zycznego. Mama Małgorzata 
uczy wfu w dwóch szkołach, a brat Olivier gra w drużynie Cracovii Kraków 
U-17.

Drużyna SP 11 najlepsza była także w powiecie i w rejonie.

Tytuł wywalczyła z drużyną Resovii

Laura została mistrzynią Polski

głaby cieszyć się z awansu do pół-
finału.

- Przed nami ostatni mecz w gru-
pie, gramy z Tęczą Bydgoszcz. Na 
pewno nie będzie łatwo, ale wiem, 
że zrobimy wszystko, co w naszej 
mocy, aby zdobyć punkty i awan-
sować - napisała na Facebooku po 

dwóch pierwszych spotkaniach tre-
nerka dziewcząt z Rzeszowa Nata-
lia Paterek.

I rację miała, bo mecz do łatwych 
nie należał, a wynik spotkania 
odzwierciedla to doskonale. Poje-
dynek zakończył się remisem 1:1. 
To jednak uprawniało do udziału 

I wszystko było jasne. Podopiecz-
ni Pawła Koniecznego: Franciszek 
Barszcz, Sara Berczyk, Leon Biela-
towicz, Patryk Gałat, Nadia Mróz, 
Wiktor Nicoś, Aldona Ostafin, Ju-
lia Szpara, Filip Świstak i Emilia 
Wierzchowiec cieszyli się ze złota.

Srebrne krążki dla ekipy Seba-
stiana Gogacza z SP 5 w składzie: 
Antonina Działo, Matylda Gajda, 
Milena Gmyrek, Hanna Pieprzyc-
ka, Ivo Radmacher, Maciej Smykla, 
Mikołaj Smykla, Franciszek Werbo-
wy, Filip Woźniak, Helena Wójcik.

Trzecie miejsce, jak przed rokiem, 
dla SP 9, czyli Zofii Błaszczak, Prze-
mysława Cetnara, Amelii Drąg, 

Antoniego Kolbusza, Heleny Kra-
marz, Igi Kurcz, Antoniego Marcia, 
Antoniny Pater, Jana Porzuczka 
i Michała Zajączkowskiego (op. To-
masz Marszałek). 4. SP 6, 5. SP 10.

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 16 6 7
SP 10 9 2 5
SP 11 3 6 2
SP 6 3 4 5
SP 9 1 8 4
SP 3 0 2 2
SP 12 0 1 0
SP 8 0 1 0
SP 2 0 0 2

Marek Z. Celejewski

Ma 12 lat, a na swoim 
koncie pierwszy 
poważny sukces.

Pochodząca ze Słotowej Laura Łę-
tek w piłkę nożną gra od najmłod-
szych lat. Jest zawodniczką DAP 
Dębica, gdzie gra z chłopcami, ale 
to nie uniemożliwia jej występowa-
nia w drużynach dziewcząt. Dlate-
go grała też w Łańcucie, a od kilku 
miesięcy związana jest z Resovią 
Rzeszów. To właśnie z tą drużyną 
wygrała rozgrywany w Lisiej Gó-
rze oraz Nowej Jastrząbce Turniej 
Finałowy Mistrzostw Polski Mło-
dziczek (U-13) w piłce nożnej.

W pierwszym meczu młode Re-
soviaczki mierzyły się z zespołem 
Warty Poznań. I musiały zadowolić 
się podziałem punktów, bo zakoń-
czył się on bezbramkowym remi-
sem. Choć okazji do przechylenia 
szali zwycięstwa na swoją stronę 
drużyna z Rzeszowa miała kilka. 
Jedną wręcz wyśmienitą, kiedy 
piłkarka Resovii strzelała do pustej 
bramki, ale rywalka zdołała wybić 
piłkę z linii bramkowej.

Drugi mecz przyszło im rozegrać 
ze Ślęzą Wrocław. Tym razem Re-
sovia zwyciężyła 2:0. I gdyby nie 
sytuacja z pierwszego meczu, to 
Laura Łętek wraz z koleżankami 
już po tym drugim spotkaniu mo-

w kolejnym etapie zmagań. W pół-
finale na młode Resoviaczki czekał 
zespół Diamond Academy Warsza-
wa, który pokonały 2:0 i już tylko 
krok został do zrobienia w kierun-
ku zdobycia tytułu mistrzyń Polski. 

W finałowym spotkaniu nasze 
dziewczęta zmierzyły się ze Sta-
rówką Nowy Sącz. W podstawo-
wym czasie był bezbramkowy 
remis, choć obu drużynom nie 
brakowało okazji do zdobycia 
gola. O tym, kto zdobędzie tytuł, 
musiały zdecydować rzuty karne. 
W tych lepsza okazała się Resovia 
i tytuł trafił właśnie do stolicy Pod-
karpacia.

To nie jedyny sukces pochodzą-
cych z powiatu dębickiego mło-
dych piłkarek. W piątek 14 czerwca 
rozegrany został finał mistrzostw 
Polski U-16, w którym zespół Be-
niaminka Krosno z Julią Miczek 
i Natalią Kłusek w składzie zmie-
rzył się z Tęczą Bydgoszcz. Julia to 
mieszkanka Łęk Dolnych, Natalia 
pochodzi z Jodłowej.

W półfinale zespół z naszymi 
dziewczętami w składzie wygrał 
z faworytkami turnieju - drużyną 
GKS Katowice 1:0, a w finale ro-
zegrał zacięty mecz z Tęczą Byd-
goszcz. Niestety lepsze okazały się 
bydgoszczanki, które do przerwy 
prowadziły 2:0, a po zmianie stron 
dołożyły jeszcze jedno trafienie.

Grzegorz Król

Rywalizują oni w siedmiu kon-
kurencjach i muszą wykazać się 
sprawnością, szybkością, zwinno-
ścią, skocznością, celnością rzutów 
i strzałów, a niekiedy też sprytem.

Drużyna składa się z 4 dziewcząt 
i 4 chłopców, bo w każdej kon-
kurencji startuje 8 zawodników. 
Wystarczy chwila nieuwagi, de-
koncentracji, by drużyna pozbawiła 
się końcowego sukcesu.

Przed rokiem zwyciężyła SP nr 
5 ekipą o rok młodszą, więc wyda-
wało się, że w tym roku będzie ona 
zdecydowanym faworytem. Już 
pierwsze dwie konkurencje padły 
łupem Jedenastki, która ubiegłym 
roku była druga i w tym miała 
wielki apetyt na rewanż.

Kolejne dwa wyścigi wygrywa 
SP 5, ale tuż za nią jest SP 11. Po 
następnych dwóch konkuren-
cjach obie szkoły mają tyle samo 
punktów. O wszystkim decydują 
więc rzuty karne wykonywane 
z powietrza do pustej bramki. Te 
od wielu już lat celniej wykonują 
… dziewczęta. I tym razem by-
ło podobnie. Na osiem strzałów 
Jedenastka miała sześć celnych, 
a wszystkie pozostałe startujące 
drużyny po cztery.

Do udziału w nim zaproszone 
są osoby urodzone w 2006 roku 
i młodsze. Rywalizacja odbywać 
się będzie w dwóch kategoriach. 
W grupie A grać będą zawodnicy 
urodzeni w latach 2006-2013, zaś 
w grupie B w roku 2014 i młodsi.

Zgłoszenia od zainteresowanych 
udziałem przyjmowane są wyłącz-
nie on-line. Młodzi amatorzy kró-
lewskiej gry powinni zarejestrować 
się poprzez chessmanager.com do 
21 czerwca. Dzięki dofinansowaniu 
z miasta nie jest wymagana opła-
ta startowa.

Turniej rozegrany zostanie w so-
botę 22 czerwca w godz. 9:00-14:00.
Miejscem rozgrywek będzie Dom 
Kultury Śnieżka w Dębicy. Obo-
wiązywał będzie system szwaj-
carski na dystanie 9 rund tempem 
10’+5” na zawodnika.

Każdy zawodnik biorący udział 
w zawodach otrzyma nagrodę oraz 
pamiątkowy medal z okazji Dnia 
Dziecka 2024.

Szczegółowych informacji 
udzielają Marcin Mala (e-mail: 
mkszgryf@poczta.fm, tel. 692 998 
123) i Damian Zgoda (tel. 793 150 
178). Patronem medialnym wyda-
rzenia jest Obserwator Lokalny.

JAG

Stara Jastrząbka/Róża - Brzosto-

wianka 1:2 (1:0)

Bramki: Nytko (30) - Wolański 
(56), Wójtowicz (66).

St. Jastrząbka: Maziarka - Cesarz 
(46 Łukaszewski), Czapiga, Nytko, 
Kieraś, Jemioło (58 Durołek), Mali-
nowski, Czuba (46 Mądro), Łęka-
wa, Kilian (55 Kutrzuba), Maruszak 
(70 Bała).

Brzostowianka: M. Wójcik - Sta-
nek, Miazga (60 Szafran), Szymań-
ski (75 Staniszewski), Chmura 
(60 Lemek), J. Pocica (46 Zyguła), 
Wolański (70 Gąsior), Wójtowicz, 
Kędzior, Szybist (46 Wodzień), A. 
Pocica (46 Ogrodnik).
Legion II - Igloopol II 1:4 (0:3)

Bramki: Szlachta (79) - Lis (20-k.), 
Łoch (22), Wadas (26-sam.), Lesiak 
(86).

Legion: Czuba - Barszcz, Uriasz, 
Smoleń (70 Żołądż), Wadas, Gliwa, 
Jasiak, Kozioł, Podlasek (65 Szlach-
ta), Lazarowicz, Nalepka.

Igloopol: Lis - Siedlecki, Sok (65 
Kolman), Mosur, Ciskał (46 Ślusar-
ski), Gawle (65 Kolman), Adamski 
(60 Jasiak), Mitek, Smoła (74 Le-

siak), Kurek (74 Gordon), Łoch (87 
K. Ochab).
Nagoszyn - Borowiec 2:3 (2:2)

Bramki: K. Łanucha (4), P. Łanu-
cha (20) - Opoń (13), Kosztyło (44), 
Kluk (79-k.).
Wiewiórka - Pogórze 0:1 (0:1)

Bramka: Kłósek (7).
Stasiówka - Łopuchowa/Łączki 

Kucharskie 3:2 (1:1)

Team - Bystrzyca

Goście nie dojechali na mecz.
Sokół - Progres 0:1

Do klasy B spadają Bystrzyca, Sta-
siówka, Łęki Górne i Sokół Krzywa.

JAG

Konkurs Baw się z nami to oferta 
dla najmłodszych sportowców, 
tych z rocznika 2014 i młodszych.

Już po raz piętnasty MKSz 
Gryf Dębica organizuje turniej 
szachowy z okazji Dnia Dziecka.

Ekipa z Brzostku wywalczyła 
awans przed tygodniem. Morsy 
po zwycięstwie z Legionem.

1 Brzostowianka 28 61 102-60

2 Igloopol II 28 59 97-46

3 Nagoszyn 28 54 89-63

4 St. Jastrząbka 28 49 73-49

5 Pogórze 28 44 61-55

6 Łopuchowa 28 42 74-67

7 Team 27 41 72-71

8 Wiewiórka 28 41 75-74

9 Borowiec 28 40 59-62

10 Legion II 28 35 54-66

11 Progres 28 33 55-74

12 Bystrzyca 27 29 57-82

13 Stasiówka 28 25 39-82

14 Łęki Górne 28 22 39-72

15 Sokół 28 21 52-75
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1 Seger 9 16 101-52

2 GC-Projekt 9 16 101-65

3 El Optico 9 14 88-61

4 Girit Group 9 12 89-60

5 Kesto 9 9 82-78

6 Kos 9 7 71-85

7 Olimp Labs 9 6 63-91

8 U. Skarbowy 9 5 75-87

9 Galicja 9 3 50-97

10 Elektron 9 2 49-93

1 Pogoń-Sokół 34 77 81-22

2 Cosmos 34 74 86-42

3 Stal Ł. 34 73 84-39

4 Ekoball 34 64 64-44

5 Legion 34 58 57-54
6 Głogovia 34 57 51-48

7 Igloopol 34 56 60-41
8 Sokół KD 34 56 66-42

9 Izolator 34 54 62-44

10 Sokół K. 34 51 66-72

11 JKS 34 49 50-44

12 Wisłok 34 48 61-51

13 Błękitni 34 41 67-75

14 Stal II Rz. 34 40 71-57

15 Resovia II 34 34 45-69

16 Polonia 34 25 36-60

17 Lechia 34 12 30-104

18 Korona 34 4 25-152

1 Stal II M. 30 70 86-22

2 Victoria 30 66 78-30

3 Żyraków 30 54 75-63
4 Pustków 30 49 81-68
5 Kaskada 30 48 66-49

6 Dromader 30 47 65-50

7 Głowaczowa 30 46 71-62
8 Kamieniarz 30 46 71-62
9 Kolbuszowianka 30 46 55-59

10 Radomyślanka 30 45 66-51

11 Sokół II 30 45 82-65

12 Smoczanka 30 36 45-65

13 Chemik 30 30 49-63
14 Piast 30 24 46-85

15 Czarnovia 30 14 25-100
16 Czarni 30 11 36-103

IV liga

Bilardowa Liga FirmV liga

Dwie bramki Pedy w końcówce meczu

El Optico traci punktyKosmiczne derby powiatu na koniec 
rywalizacji. Pustków zwycięski

ki i na kilka minut przed przerwą  
Gawle wyszedł sam na sam z Prze-
mysławem Stachnikiem pokonując 
go płaskim uderzeniem.

Po zmianie stron obraz gry nie 
zmienił się. Naciskany Piotr Gągała 
zmylił Stachnika, a w ostatnich mi-
nutach Sitek strzałem z bliska usta-
lił wynik spotkania na 6:1. Autorem 

honorowego trafienia dla Legionu 
był w 74. min Kacper Nytko, który 
wykorzystał zawahanie bramka-
rza gospodarzy.

Sokół Kamień – Igloopol 2:3 (0:1)
0:1 Kurek (12), 1:1 Piechniak (59), 

2:1 Jędryas (76), 2:2 Peda (89), 2:3 
Peda (90+1).

Igloopol: Szewc (46 Maciąg) – 
Pawłowski, Marcos, Duilio, Stefa-
nik, Peda, Kurek (46 Siedlecki), Kos 
(46 Dzióbak), Cyganowski (74 Fa-
larz), Adamski (65 Buda), Leśniak.

Żółte kartki: Marcos, Duilio, Ste-
fanik.

Strzelanie w tym meczu rozpo-
częli goście. Indywidualną akcję 

Igloopol dobry dla siebie sezon podsumował zwycięstwem z Sokołem Kamień. (fot. FB/LKS Igloopol Dębica)

W rozczarowujący sposób 
z udanym sezonem 
pożegnał się Legion Pilzno.

Pogoń-Sokół Lubaczów - Legion 
Pilzno 6:1 (4:0)

1:0 Rop (9), 2:0 Jezierski (11), 3:0 
Rop (22), 4:0 Gawle (42), 5:0 Gągała 
(68-sam.), 5:1 Nytko (74), 6:1 Sitek 
(89).

Legion: Stachnik – B. Czyjt, Gąga-
ła, Nawała (63 N. Kędzior), Nytko, 
Manzo, Barycza, Augustyn, D. Kę-
dzior, Chmura, Tubek.

Zwycięstwem nad ekipą z Pilzna 
gospodarze ostatecznie zapewnili 
sobie awans do III ligi. Do końca 
walczyli o niego ze Stalą Łańcut, 
a zwycięstwo z Legionem sprawia-
ło, że rywale nie mieli już nic do 
powiedzenia. Podobnie zresztą jak 
pilźnianie, którzy na mecz do Luba-
czowa pojechali tylko w dwunastu.

W dziewiątej minucie Rop wy-
korzystał daleki wrzut z autu 
Roslyakova i było 1:0. Dwie mi-
nuty później Jezierski przymierzył 
tak precyzyjnie, że bardziej już nie 
można. Piłka po odbiciu od słupka 
wpadła do siatki. W 22. minucie 
Rop zdobył swoją drugą bramkę.

Dopiero wtedy goście jakby się 
obudzili, ale ich akcje nie były ani 
szybkie, ani dokładne. Gospodarze 
za to nadal chcieli zdobywać bram-

prawą flanką celnym uderzeniem 
zakończył Adrian Kurek, który do 
bramki rywali powinien trafić też 
kilka minut wcześniej, ale przegrał 
pojedynek sam na sam z bramka-
rzem.

Po przerwie Duilio nie strze-
lił karnego, a przy próbie dobitki 
faulował bramkarza. Gospodarze 
zaś zakończyli dwie akcje golami 
Piechniaka i Jędryasa. Goście gra-
li jednak do końca, a zwycięstwo 
w ostatnich akcjach spotkania za-
pewnił im Mateusz Peda. Mecz ten 
był ostatnim w barwach Igloopolu 
dla Piotra Budy.

JAG

GC-Projekt wykorzystał swoją 
szansę i wygrywając mecz z ekipą 
Kosa kończy rundę wiosenną na 
pozycji wicelidera.
Seger - El Optico 3:1

Rafael Wodzisz - Łukasz Lech 
2-3, Jakub Guziec - Mateusz Kę-
dzior 3-2, Robert Dziedzic - Marek 
Cieśla 4-1, Dziedzic/Guziec - Cie-
śla/Lech 3-0.
Kos - GC-Projekt 1:3

Dawid Ochał - Kamil Czuchra 
2-3, Wojciech Zych - Kamil Wolak 
3-2, Robert Ochał - Grzegorz Cieśli-
kowski 2-4, Zych/R. Ochał - Janusz 
Saganowski/Czuchra 1-3.
Galicja - Elektron 2:2

Tomasz Zaborowski - Michał 
Bień 3-0, Krzysztof Wójcik - Maciej 
Lipa 1-3, Ewa Bochenek - Kacper 
Bystrek 1-4, Bochenek/Zaborow-
ski - Bystrek/Lipa 3-0.

Kesto - Girit Group 0-4
Paweł Szeliga - Michał Rodzoń 

1-3, Tomasz Bielatowicz - Piotr Ma-
dura 1-3, Kacper Bielatowicz - Ry-
szard Konieczny 1-4, Bielatowicz/
Bielatowicz - Rodzoń/Adrian Sie-
racki 1-3. 
Olimp Labs - Urząd Skarbowy 
3:2

Szymon Krawczyk - Jerzy Skocz 
3-2, Rafał Olszewski - Mariusz Bil 
3-0, Mateusz Mądro - Andrzej Ko-
zioł 4-3, Krawczyk/Grzegorz Ku-
bik - Bil/Bogdan Żak 1-3

JAG

Do IV ligi awans wywalczyły re-
zerwy Stali Mielec. Do klasy A spa-
dają Smoczanka, Chemik, Piast, 
Czarnovia i Czarni.
Pustków - Żyraków 8:6 (4:3)

Bramki: Strzałka 3 (10, 48, 90+4), 
Wróbel (3), M. Krawczyk (4), Mącz-
ka (42), Sędłak (85-k.) - Mitan 3 (23, 
67, 73), P. Pyskaty 2 (16, 20), Papier-
nik (60).

Pustków: Matubowski (62 Smoli-
niec) - Śliwa (31 Walczyk), Sędłak, 
R. Krawczyk (85 Jurczyński), Wró-
bel, Struzik, Radecki (69 Dragan), 
Kalita, Strzałka, Mączka, M. Kraw-
czyk (89 A. Mazur).

Żyraków: Żurek - Węgrzyn (46 
Kieta), Rymut, Kujawski, S. Pyska-
ty, Papiernik, Mitan (75 Czarnik), 

P. Pyskaty (55 Pisarek), Dolczak (72 
Szalwa), Pęk, Rokita.

- Dzisiejszy mecz wydawało się, 
że będzie pod kontrolą, prowadzi-
liśmy 3:0, potem troszkę błędów 
w obronie. W przerwie powiedzie-
liśmy sobie, że musimy wygrać, że-
by skończyć na czwartym miejscu, 
no i ta sztuka się udała - komentuje 
Maciej Struzik, kapitan drużyny 
z Pustkowa.
Kaskada Kamionka - Głowaczo-
wa 1:1 (0:0)

Bramki: Starzyk - B. Knych.
Kamieniarz Golemki - Czarni 
Trześń 5:4 (3:3)

Bramki: Cetnarski 3 (16, 20, 50), 
M. Kantor (32), Szerszeń (66)
Kolbuszowianka - Chemik Pust-
ków 2:2 (0:1)

Bramki: Gajda (51), Muniak (66) 
- Jezuit (4), Gawęda (78).
Czarnovia - Victoria Czermin 1:4 
(0:1)

Bramki: Pietruszka (48) - Kłos 2 
(79, 89), Zięba (40), Bugaj (86).

Pozostałe wyniki: Stal II - Smo-
czanka 9:0, Sokół II - Radomyślanka 
2:2, Piast - Dromader 0:2. JAG

Dotychczasowy wicelider 
tabeli uległ w pojedynku na 
szczycie Segerowi.Dla drużyny trenera Kamila 

Nowaka był to jedenasty mecz 
wygrany z rzędu.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Parastrzelectwo

Czarnieńska Dziesiątka i Bieg Czarnych Gryfów Pływanie

Multimedalistka Barbara 
Moskal. Mistrzyni Europy

Do Czarnej sprowadził ich jeden cel Zuzanna Nylec była 
najlepszą dziesięciolatką

Dariusz Barnaś (po prawej) wygrał rywalizację mężczyzn w Nordic Walking. 
Na zdjęciu z wójtem gminy Wiązowna Januszem Budnym.

Barbara Moskal, której asystentką jak zawsze była mama Katarzyna 
Moskal, z Granady wróciła z czterema medalami.

Franciszek Szczerbiński i Kacper 
Grochowina też stawali na podium.

ka) - 25:08; 5. Magdalena Bartko-
wicz (Dębica) - 25:57.

Mężczyźni - 5 km
1. Zbigniew Zięba (KS Ryglice) - 

17:01; 2. Łukasz Patoła (Katowice) 
- 17:01; 3. Łukasz Ździebło (Królew-
skie Pilzno) - 18:52, 4. Mateusz Du-
ran (Maratończyk Dębica) - 19:02; 5. 
Daniel Cebulak (Róża) - 19:18.

Kobiety - 2 km 
1. Roksana Melich (Krosno) - 8:20; 

2. Angelika Kuta (Stara Jastrząbka) - 
8:51, 3. Oliwia Ortyl (Dębica) - 9:18.

Mężczyźni - 2 km
1. Szymon Jop (Spartańska Dzicz) 

- 6:48; 2. Marek Prich (Machowa) - 

7:28; 3. Michał Sokół (Dzikie Mu-
stangi) - 8:47).

Kobiety - Nordic Walking 5 km
1. Paulina Zięba (KS Ryglice) - 

35:24; 2. Ludmiła Boryczko (PTG 
Sokół Tarnów) - 35:33; 3. Aneta 
Giełbaga (Active Team Kozłów) - 
35:44.

Mężczyźni - Nordic Walking 5 
km

1. Dariusz Barnaś (Jaźwiny) - 
33:53; 2. Tomasz Domaradzki (Ac-
tive Team Kozłów) - 34:25; 3. Paweł 
Marszałek (PTG Sokół Tarnów) 
- 35:14.

JAG

To, że marzenia się spełniają, jeśli 
trenuje się to, co się kocha z wielką 
pasją, pokazała podczas ME w Pa-
rastrzelectwie w Granadzie Barbara 
Moskal. Zdobyła dwa złote  meda-
le w postawie leżącej i stojącej, przy 
okazji bijąc w niej rekord świata fi-
nału. Drużyna z nią w składzie wy-
walczyła zaś dwa srebra.

Reprezentantce klubu Podkar-
pacie Przemyśl towarzyszyła jak 
zawsze jej mama Katarzyna Mo-
skal w roli asystentki. Nad całą 
polską kadrą czuwał zaś trener 
Adam Dobosz. W Granadzie star-
towało osiemnastu zawodników 
z ośmiu krajów.

W kwalifikacjach postawy leżą-
cej, gdzie w 50 minut trzeba oddać 
60 strzałów, Barbara Moskal była 
szósta. Wygrał je Hiszpan Ager So-

labarietta Txakartegi ustanawiając 
rekord świata. Do ścisłego finału 
weszła najlepsza ósemka i walka 
zaczęła się od nowa. Oddawane są 
dwie pięciostrzałowe serie, a póź-
niej pojedyncze strzały, po których 
najsłabszy zawodnik odpada z dal-
szej rywalizacji.

- Wielu zawodników nie wytrzy-
muje presji. Są nerwy, brak czasu, 
bo w leżącej to tylko 30 sekund na 
oddanie strzału od komendy Start - 
mówi Katarzyna Moskal.

Jej córka potrafi jednak przetrzy-
mać każdego, także mężczyzn, bo 
wszyscy strzelają w kategorii open. 
Po 24 strzałach w finale ma 245,1 
pkt., drugi Fran Skracic z Chorwacji 
240,6,  a trzeci Manuel Encinas Sen-
ciales z Hiszpani 221,8. Inny Polak 
Grzegorz Kłos zajął ósme miejsce.

I to podwójna, a na dodatek dwukrotna wicemistrzyni. 
Mieszkanka Żyrakowa zdominowała stawkę w Hiszpanii.

Wszyscy przyjechali do Czarnej, 
by nie tylko rywalizować, ale też 
dobrze się bawić i pomóc choremu 
Krzysiowi Rzeszutkowi z Grabin. 
Najlepsi na trasie byli:

Kobiety - 10 km
1. Marta Prajzner (Krościenko 

Wyżne) - 43:13; 2. Katarzyna Kmieć 
(BKB Czarna Perła) - 44:24); 3. Anna 
Madej (PTG Sokół Tarnów) - 50:17; 
4. Karolina Szumlańska (Gang Za-
kręconych Mastersów) - 56:06; 5. 
Paulina Muniak (Przecław) - 57:01; 
6. Magdalena Lenczowska (Stra-
szęcin) - 57:08; 7. Anna Cichowska 
(Królewskie Pilzno) - 57:16.

Mężczyźni - 10 km
1. Wojciech Pelczar (GUKLA 

Bratkowice) - 37:11; 2. Piotr Rojek 
(Ropczyce) - 37:38; 3. Sławomir Mu-
cha (Maratończyk Dębica) - 38,12; 4. 
Marek Łabuz (Tarnów Run Team) 
- 38:35; 5. Piotr Moździerz (LKS 
Burzyn) - 39:41; 8. Łukasz Szlachta 
(Dębica) - 41,03.

Kobiety - 5 km
1. Barbara Zięba (KS Ryglice) - 

19:53; 2. Joanna Madura (Stara Ja-
strząbka) - 22:45; 3. Patrycja Osuch 
(Maratończyk Dębica) - 23:10, 4. 
Magdalena Starzyk (Stara Jastrząb-

Najlepiej spisała się Zuzanna 
Nylec, która trzykrotnie stawała 
na najwyższym stopniu podium 
i dzięki temu została najlepszą za-
wodniczką w kategorii 10-latek. Na 
pochwałę zasługują też debiutanci: 
Lilianna Cyran, Klaudia Kołek, Le-
on Tyksiński, Damian Król i Filip 
Łobodziński, którzy dopiero zaczy-
nają sportową przygodę.

Najwyższe miejsca w ropczyc-
kich zawodach zajmowali:

Zuzanna Nylec (10 lat) - 1. na 50 
m klas, 1. na 100 m dow, 1. na 100 
m zmien, 7. na 50 m dow.

Franciszek Szczerbiński (11 lat) - 
1. na 50 m klas, 4. na 100 m zmien, 
4. na 50 m dow, 7. na 100 m dow.

Kacper Grochowina (11 lat) - 2. na 
50 m grzbiet, 3. na 100 m zmien, 4. 
na 50 m dow, 4. na 100 m dow.

Maja Hajduk (11 lat) - 2. na 100 m 
dow, 4. na 100 m zmien, 6. na 50 m 
dow, 7. na 50 m klas.

Eliza Stępień (11 lat) - 2. na 50 m 
grzbiet, 4. na 100 m grzbiet, 7. na 50 
m mot, 10. na 100 m zmien.

Amelia Żyguła (11 lat) - 4. na 100 

m dow, 7. na 100 m grzbiet, 8. na 
50 m dow, 9. na 50 m grzbiet, 9. na 
100 m zmien.

Milena Matłok (11 lat) - 4. na 50 m 
mot, 8. na 100 m zmien, 10. na 50 m 
dow, 10. na 50 m klas.

Szymon Janowski (11 lat) - 5. na 
50 m mot, 10. na 100 m dow.

Zuzanna Pocica (10 lat) - 6. na 100 
m grzbiet, 7. na 100 m dow.

Filip Łobodziński (8 lat) - 9. na 25 
m grzbiet.

JAG

W klasyfikacji drużynowej pierw-
sza jest Hiszpania. Polska w skła-
dzie: Barbara Moskal, Grzegorz 
Kłos i Katarzyna Orzechowska 
zajmuje drugie miejsce, a za nią jest  
Finlandia.

W kwalifikacjach postawy sto-
jącej po 60 strzałach w czasie 75 
minut znów najlepszy jest Ager So-
labarrieta Txakartegi. Barbara Mo-
skal tym razem ma trzeci wynik. 

Finał to jak już było wspomniane 
wyżej zupełnie inne zawody, a na-
sza reprezentantka strzela jakby 
w swojej lidze. Wynik 227,9 pkt. to 
nowy rekord świata, którym pobiła 
swoje osiągnięcie z finału z Francji 
z 2019 roku o ponad 4 pkt. Drugi 
jest Hiszpan z dorobkiem 223,7, 
a trzeci Viliam Holenda 200,1.

W klasyfikacji drużynowej Barba-
ra Moskal, Wioleta Zarzecka i Kata-
rzyna Orzechowska zajęły 2. lokatę. 
Najlepsze były Hiszpanki.

JAG

Blisko 260 uczestników wzięło 
udział w imprezie organizowanej 
przez Czarne Gryfy. Czternaście Gryfków startowało 

w zawodach pływackich 
w Ropczycach. Zdobyli 8 medali.
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Ostatki

Niech rosną trawy 
i śpiewają ptaki
Agnieszka Majba-Pochwat

W środku osiedla 
w dużym mieście 
czułyśmy się jak 

w parku - wszędzie 
zielono!

Nie sprawdza się Mateusz Cebula w roli przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Dębicy. Niby merytoryczny, niby obeznany w przepisach, 
uchwałach, ustawach i jeszcze innych rzeczach na u, ale od nieodżałowa-
nego Józefa Sieradzkiego dzielą go lata świetlne. Nie ma tego żartu, tego 
płynięcia na fali rzuconej od niechcenia anegdoty, tej wysublimowanej 
akrobatyki słownej w opowieściach o sąsiedzie, co to wypić lubi i kolegów 
z Alberta nocuje. Mało tego! Mateusz Cebula to chyba nawet takiego sąsia-
da nie ma! Panie Józefie, wróć pan choć na chwilę i zasiej, jeśli nie lawendę, 
to choć nadzieję w sercach wiernych fanów. 

A jeśli już o nadziei mowa, to gdzieś tam jeszcze się tli, że i przewodni-
czący Mateusz na sesji jakimś grubym żartem rzuci. Bo poczucie humoru 
chyba ma. W każdym razie jak w szkole muzycznej wójt Grzegorz Reguła 
do nauczycieli wypalił, że starzy są, to tak się chichrnął, że coś. 

Choć niektórzy twierdzą, że taki żart już na ostatniej sesji poleciał. 
Przewodniczący zaproponował, żeby radni wnioski na piśmie składali, 
a nie na sesji gitarę zawracali. Tyle tylko, że radny Piotr Michoń nie załapał 
i do dziś w totalnym szoku jest. Może za grubo na początek było? 

W ramach bardzo krótkich wa-
kacji w pigułce odwiedziłam nie-
dawno Gdańsk. Z koleżankami 
wynajęłyśmy mieszkanie blisko 
morza, ale jednak na osiedlu - no-
men omen w dzielnicy Przymorze. 
Głównym celem wyjazdu był re-
laks na pisaku i wdychanie jodu. 
Ale równie miła okazała się droga 
na plażę, która co najmniej w po-
łowie biegła przez osiedle. Wśród 
bloków. I to takich wysokich. Ale 
i wśród zieleni, która pyszniła się 
dookoła w postaci wysokich traw, 
zarośli, krzewów obsypanych 
wszelakim kwieciem, drzew, ży-
wopłotów. Do tego dodajcie sobie, 
Państwo, ptasie trele, rozbrzmiewa-
jące na całym osiedlu od samego ra-
na i macie pełny obraz sielanki.

Poza miejscami, gdzie było to ko-
nieczne, takimi jak place zabaw czy 
boiska, nie widziałam trawy wy-
gryzionej do gołej ziemi, co często 
rzuca mi się w oczy w przestrzeni 
mojego rodzinnego miasta. 

Widać było wszędzie, że zarzą-
dzający osiedlem postawili na taką 
naturalność, jaka tylko była możli-

wa, bez utrudniania ludziom życia. 
Czuło się w tej przestrzeni powiew 
świeżości i oddech lata, które nie 
śmierdziało spalinami, a po prostu 
czerwcowym słonecznym dniem. 

Łąk kwietnych widziałyśmy 
zresztą więcej - na przykład na 
pasach rozdzielających jezdnie, 
przy przystankach autobusowych 
i tramwajowych. I naprawdę świet-

nie to wygląda - jest naturalne, 
spontaniczne, ładne, nad kwiatami 
uwijają się owady. 

Pomyślałam sobie, że takie urzą-
dzenie miasta ma same zalety. 
I dziwię się, że nikomu nie przyszło 
do głowy, by przeszczepić taki zie-
lony styl na naszym terenie. To, co 
widziałam w Gdańsku wyglądało 
bezpretensjonalnie i swojsko, ale 
widać było tam zamysł i rękę, któ-

ra rozsądnie trzymała tę zieloność 
w ryzach. 

Pewnie, że jest tam i asfalt i płyt-
ki chodnikowe, i kostka brukowa, 
ale przynajmniej na Przymorzu nie 
rzucają się w oczy i nie dominują 
krajobrazu. Do tego wszędzie ławki 
i kosze na śmieci. Ścieżki rowero-
we, alejki do spacerowania. Mnó-
stwo ludzi na rolkach, rowerach, 
hulajnogach. Opiekunów z psami 
(o, zgrozo - większość spacerują-
cych wolno!), rodziców z dziecia-
kami, po prostu ludzi i zwierząt 
spędzających czas na świeżym po-
wietrzu. 

Powie ktoś, że nie ma co porów-
nywać małej Dębicy do wielkiego 
i bogatego Gdańska. A ja się będę 
upierać, że to żaden wyznacznik, 
bo nie mówimy o milionowych 
inwestycjach, tylko zaaranżowa-
niu przestrzeni tak, żeby stała się 
przyjazna dla mieszkańców, żeby 
chciało się w niej przebywać i żyć. 
Poza tym zawsze trzeba równać 
do najlepszych, bo słabe przykłady 
niczemu nie służą, poza podcina-
niem skrzydeł. Myślę, że Dębicę 
stać na więcej, również na to, by 
było tu ładniej.

majba@ol.com.pl
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